
Sejm udzielił!
absolutorium rządowi za ubr.

Wczoraj, w pierwszym dniu posiedzenia Sejmu, Komisja 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów przedstawiła spra­
wozdanie z wykonania budżetu państwowego za ubr. oraz 
realizacji Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego 
wnioskując udzielenie rządowi absolutorium.

Na sali — Wojciech Jaruzelski i 
Zbigniew Messner.

Chwilą ciszy Sejm uczcił pa­
mięć zmarłego w dniu poprzed­
niego posiedzenia parlamentu 
posła Józefa Kiełba.

Marszałek Sejmu Roman Malino­
wski udzielił głosu pos. Danucie

Juzali (PZPR) —sprawozdawczym' 
Komisji Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów przedstawiła ona 
wyniki dyskusji w komisjach sejmo­
wych nad sprawozdaniami rządu z 
realizacji w 1986 r. wycinka NPSG 
1986—90 oraz z wykonania budżetu 
państwa także pozostałych planów

finansowych, (skrót wystąpienia — 
str. 3)

Z kolei prezes Najwyższej Izby Kon­
troli Tadeusz Hupałowski powie­
dział, że zapewnienie zrównoważo­
nego, efektywnego rozwoju gospo­
darki wymaga powszechnego stoso­
wania reżimu ekonomicznego, wy­
muszającego racjonalne gospodaro­
wanie.

Rozpoczęła się poselska dyskusja.
Pos. Józef Gajewicz (PZPR) 

podkreślił, iż relatywnie wysokie 
wskaźniki rozwoju gospodarki w

(dokończenie na str. 2)

Patriotyczna manifestacja
na Polach Grunwaldu„Bolesne problemy” 

światowej gospodarki

Na obecnej sesji konferencji ONZ ds. handlu i 
rozwoju UNCTAD w Genewie omawia się takie 
„bolesne problemy" współczesnej gospodarki jak 
zadłużenie, spadek cen na surowce, rozpaczliwa 
sytuacja państw rozwijających się — pisze „Praw­
da", komentując obrady. Przedstawiciele ZSRR, 
innych państw socjalistycznych, większość kra­
jów rozwijających się wzywają do gruntownej 
przebudowy międzynarodowych stosunków go­
spodarczych na sprawiedliwej i demokratycznej 
podstawie, do ustanowienia nowego ładu ekono­
micznego na świecie.

Akcja POUSARIO

438 żołnierzy marokańskich zostało wyelimino­
wanych z walki, w tym 33 dostało się do niewoli, 
w wyniku ataku, przeprowadzonego w miniony po­
niedziałek przez bojowników Frontu Wyzwolenia 
Sahary Zachodniej — POUSARIO. Do ataku do­
szło w środkowej części kraju, okupowanego 
przez wojska marokańskie. Sahara Zachodnia jest 
byłą kolonią hiszpańską.

Filipiny:
starcia z partyzantami

W prowincji Cagayan na północy kraju doszło 
do najpoważniejszych od marca br. starć zbroj­
nych między oddziałami wojsk filipińskich i par­
tyzantami z Lewicowej Nowej Armii Ludowej. 
Zginęło 14 żołnierzy . Łącznie ponad 1400 osób 
zginęło w br. w wyniku walk między oddziałami 
rządowymi i liczącą 24 tys. członków Nową Armią 
Ludową

Na Polach Grunwaldu — w 577 
rocznicę historycznego zwycię­
stwa nad zakonem krzyżackim 
odbyła się wczoraj po południu 
patriotyczna manifestacja. U- 
czestniczyły w niej delegacje 
młodzieży z różnych stron kraju, 
żołnierze LWP, weterani walk o 
wyzwolenie narodowe i społecz­
ne, delegacje zakładów pracy, 
mieszkańcy woj. olsztyńskiego.

Obecni byli członkowie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Grunwal­
dzkiego z jego przewodniczącym Ka­
zimierzem Barcikowskim i sekre­
tarzem KC PZPR Henrykiem Bed­
narskim, przedstawiciele miast, wsi i 
organizacji z całego kraju wyróżnio­
nych Orderem Krzyża Grunwaldu, 
członkowie kierownictwa woje­
wódzkich władz politycznych i admi­
nistracyjnych. (PAP)

Spotkanie w KC KPZR

Prasa w procesie 
przebudowy

Moskwa (PAP). W KC KPZR odbyło się spotkanie z kierownikami 
środków informacji masowej i związków twórczych. Było ono 
poświęcone sprawom zwiększenia roli prasy, telewizji i radia w pro­
cesie przebudowy, w realizacji zadań, nakrelonych przez czerwcowe 
plenum KC KPZR z 1987 r.

Znowu „klęska urodzaju" śledzi

„Korab" obniżył cenę 
a Centrala Rybna 
kręci nosem

(Inf. wł.) Kto z turystów przyjeżdżających z głębi kraju nad 
morze nie pragnie kawałka świeżej ryby — nie mówiąc o 
smakowitym śledziu w oleju, occie, śmietanie, po japońsku 
czy jak tam jeszcze kucharze zdołają wymyśleć. Poszukują 
więc ludziska ryb, płacąc słono, bo np. w Ustce ponad 800 zł za 
kilogram smażonego dorsza. Penetrują sklepy rybne.

Większe połowy, więcej też pracy ma 
załoga przetwórni ryb usteckiego „Kora- 
b'a ■ Fot. K. Ratajczyk

Na szczęście oprócz „Centrali Ryb­
nej" coraz częściej napotkać można 
sklepy firmowe przedsiębiorstw poło­
wowych, w których bywa świeża ryba 
— i to czasami w niemałym wyborze. 
Ale z połowami jest tak, że albo ryb 
nie ma, albo też przychodzi czas „klę­
ski urodzaju". Odłożyć ryb na półkę 
nie da rady, bo... zaśmierdzi.

Przedsiębiorstwa rybackie woj. słu­

pskiego informują właśnie o ogrom­
nych problemach, jakie wystąpiły ze 
zbytem świeżych śledzi. W samym 
tylko PPiUR „Korab" w Ustce flota 
dostarcza dziennie od 100 do 150 ton 
tych ryb. Przedsiębiorstwo może wła­
snymi siłami zagospodarować ok. 80 
ton w ciągu doby, resztę powinna 
odebrać „Centrala Rybna". Jako mo­
nopolista w tej branży ma ona przez 
cały rok priorytet w rozdzielnictwie 
ryb. Inne organizacje handlowe też 
chętnie kupowałyby ryby, ale również 
przez cały rok. Niestety wtedy, gdy 
ryb jest mało albo gdy warunki atmo­
sferyczne pozwalają na dłuższe jej

przechowywanie PŚŚ czy GS nie ma­
ją szans.

Teraz „Centrala Rybna", a dokład­
nie wszystkie jej jednostki w kraju, 
odmawiają przyjmowania świeżych 
śledzi. Słowem — znowu „klęska u- 
rodzaju". A klienci biegający od jed­
nego sklepu do drugiego po kawałek 
świeżej ryby zapewne psioczą na ry­
baków.

Jeśli warunki atmosferyczne na 
Bałtyku będą nadal sprzyjające, prob­
lem zagospodarowania świeżych śle­
dzi będzie narastał z dnia na dzień. 
Załogi kutrów nie chcą nawet słyszeć 

(dokończenie na str. 2)

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się i
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Prowokacja
neohitlerowców

Ponad 100 młodocianych neohitlerowców do­
konało wielu prowokacyjnych akcji w Hamburgu. 
Jak poinformowała agencja DPA, wojujący po- 
grobowcy Hitlera uzbrojeni w gazowe pistolety i 
pałki, wpadali do domów mieszkańców Hambur­
ga wznosząc okrzyki. „Żydzi i cudzoziemcy precz 
z RFN", W celu przywrócenia porządku, interwe­
niowało kilka oddziałów policji.

Spotkanie w Budapeszcie

Przywódca Węgier J. Kadar przyjął w Budape­
szcie przewodniczącego Światowego Kongresu 
Żydów E. Bronfmana oraz sekretarza generalnego 
tej organizacji I. Zingera. Obaj przybyli na Węgry 
na zaproszenie węgierskiej gminy żydowskiej.

Podczas spotkania sekretarz gene­
ralny KC KPZR Michaił Gorba­
czow podkreślił rolę prasy w procesie 
przebudowy. Nawiązując do dysku­
sji, która rozwinęła się na łamach 
gazet i czasopism, w kołach twór­
czych, M. Gorbaczow powiedział, że 
nie ma podstaw do poważnych zarzu­
tów politycznych, chociaż — dodał — 
uwidaczniały się postawy skrajne. Jed­
nakże było to wszystko w ramach 
walki o socjalizm, o jego doskonale­
nie.

Jeśli zaczyna się szukać i podsu­
wać nam wartości i odkrycia wycho­

dzące poza granice interesów na­
rodu i socjalizmu, Komitet Centralny 
będzie poddawał to publicznej kryty­
ce, będzie oceniał oraz — w ramach 
demokracji i jawności — pryncypial­
nie przedstawi także syvoje stanowis­
ko — oświadczył M. Gorbaczow.

Przywódca radziecki zwrócił uwa­
gę na konieczność ulepszenia prezen­
tacji 70 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej. 
Po rewolucji nastąpiło wiele prze­
mian, nie tylko w naszym kraju, ale na

(dokończenie na str. 2)

Pierwsze „tomahawki" w Molesworth

Kolejne zatrucie pokarmowe

Dobra jakość — 
większy eksport

Roboty kuchenne oraz krajalnice produkowane 
przez rzeszowskie Zakłady Zmechanizowane 
Sprzętu Domowego „Predom-Zelmer" otrzymały 
najwyższe wyróżnienie RFN-owskiej organizacji 
konsumenckiej—znak jakości „Testgut"". Ozna­
cza to dla „Zelmeru" podwojenie obrotów na 
zachodnioniemieckim rynku.

Zarabiają na tranzycie

Dwa polskie promy kursujące pomiędzy Świno­
ujściem a Ystad w Szwecji przewiozły w pier­
wszym półroczu br. w tranzycie dla Czechosłowa­
cji, Węgier, Rumunii, Austrii, Jugosławii i ZSRR 
117 tys. ton towarów — o 54 tys. ton więcej niż w I 
półroczu roku ubiegłego.

10 lat prac 
nad encyklopedią

Uczeni Polski, ZSRR, Bułgarii, CSRS, Rumunii, 
Jugosławii i NRD oraz Belgii. RFN, Włoch, W. 
Brytanii i państw skandynawskich uczestniczą we 
wspólnym przedsięwzięciu, którego celem jest 
wydanie monumentalnego dzielą pt. „Encyklope­
dia wczesnych dziejów Europy”. Współpraca przy 
zredagowaniu dzida trwa już 10 lat.

Londyn (PAP). Ministerstwo Ob­
rony W. Brytanii podało, ze w położo­
nej o 80 kilometrów na północ od 
Londynu bazie Molesworth pojawiły 
się pierwsze wyrzutnie amerykań­
skich jądrowych pocisków manewru­
jących „Tomahawk" i pojazdy wspar­
cia. W bazie tej do przyszłego roku ma 
być rozmieszczonych 64 takich poci­
sków.

Trwają przygotowania do przeka­
zania bazy Molesworth oficjalnie w 
ręce lotnictwa amerykańskiego. Sta­
nie się to we wrześniu.

Agencja AP przypomina, że w W. 
Brytanii ma być rozmieszczonych 160 
amerykańskich jądrowych pocisków 
manewrujących: 64 w Molesworth i 
96 w amerykańskiej bazie lotniczej 
Greenham Common, położonej o 80 
kilometrów na zachód od Londynu. 
Pierwsze pociski „Tomahawk" 
pojawiły się w Grenham Com­
mon 14 listopada 1983 roku, wy­
wołując długotrwałą falę prote­
stów brytyjskich przeciwników 
zbrojeń jądrowych.

Katastrofa 
na kempingu

Paryż (PAP.) We wtorek późnym wie­
czorem doszło do tragicznej katastrofy na 
kempingu Grand Bornand w pobliżu An- 
nacy w Górnej Sabaudii. W wyniku dwu­
godzinnej burzy gwałtownie wezbrał górs­
ki potok La Borne, przepływający przez ten 
kemping. Masy wody i błota uniosły dzie­
siątki samochodów, przyczep kempingo­
wych i namiotów. Według wstępnego 
bilansu, który z pewnością nie jest 
jeszcze ostateczny, zginęło co naj 
mniej 19 osób, a 26 uznano za zaginio­

ne. 10 osób zostało poważnie ran­
nych.

Wszystko wydarzyło się tak nagle, że 
turyści obozujący na kempingu nie mieli 
właściwie czasu uciec w bezpieczne miejs­
ce. Tytko niektórzy z nich widząc wzbiera­
jącą wodę przezornie przesunęli swe przy­
czepy i samochody o kilkadziesiąt metrów 
w górę, dalej od strumienia, unikając w ten 
sposób zagłady.

Naoczni świadkowie katastrofy mówią, 
że potok wezbrał w ciągu kilku minut i 
wystąpił niespodziewanie z brzegów ogar­
niając znaczną część kempingu. Wielu tu­
rystów spało już zresztą w przyczepach i 
namiotach, które w mgnieniu oka porwała 
wezbrana woda.

Nie pomogą chrom i kafelki 
jeśli... lepią się od brudu

(Inf. wł.) W nocy z 12 na 13 bm. karetki pogotowia ratunkowego 
kursowały bardzo często między domami studenta słupskiej WSP, a 
szpitalem. Na terenie WSP zdecydowano się na pozostawienie w 
nocy lekarza. Sześć osób z bardzo silnymi objawami zatrucia znalazło> 
się na oddziałach szpitalnych, dalszych dwadzieścia kilka po uzyska­
niu lekarskiej pomocy powróciło do domu.

Na dwa dni zamknięto studencką 
stołówkę. Natychmiast zjawili się tam 
pracownicy Terenowej Stacji Sanita­
rno-Epidemiologicznej w Słupsku. — 
Na miejscu — usłyszeliśmy od zastęp­
cy dyrektora stacji Zbigniewa Tre- 
czyńskiego — natknęliśmy się na 
przejawy nieprzestrzegania zasad hi­
gieny, czystości i porządku. Wstępnie

ukaraliśmy kilka osób. W bloku żyw­
nościowym przeprowadziliśmy dezyn­
fekcję. W środę w południe stołów­
ka wznowiła pracę. Na razie bezpo­
średnia przyczyna zatruć pokarmo­
wych nie jest jeszcze znana. Trwa 
dochodzenie.

(dokończenie na str. 2)

Pomorze Środkowe ma wiele spo­
kojnych zakątków. Najczęściej są to 
brzegi malowniczych jezior. Na wy­
poczynek tu właśnie zdecydowało się 
kilka rodzin, rozbijając namioty nad 
Jeziorem Głębokim koło Koczały.

Fot. Zbigniew Bielecki

Harcerze na 
Wale Pomorskim

Prawie 4,5 tysiąca dziewcząt i chfopców z 
całej Polski zrzeszonych w szeregach ZHP weź 
mie udział w tegorocznej akcji letniej „Wał 
Pomorski 87”. Obecnie w jedenastu pięknie 
położonych stanicach wypoczywa już pierwszy 
trzytygodniowy turnus.

Do Podgajów, Zdbic, Strączna, Ostrowca i 
innych miejscowości woj. pilskiego zjechali 
harcerze z Kielecczyzny, okolic stolicy, Ziemi 
Szczecińskiej, Tarnowskiej, Katowickiej. Bio­
rąc udział w zabawach i rozrywkach wzbogaca­
ją wiedzę historyczną, odwiedzają miejsca pa­
mięci, spotykają się z przedstawicielami środo­
wisk kombatanckich, z byłymi człorikami 
Związku Polaków w Niemczech.

Bogactwo nie powoduje zmiany obycza­
jów na lepsze

(maksyma rzymska)

Imieniny — Marii, Benedykta

1949

1945

armia kuomintangowskich Chin u- 
ciekia na Tajwan
USA przeprowadziły pierwszą pró­
bną eksplozję bomby atomowej

1924 uchwalono plan Dawesa umożli­
wiający odbudowę gospodarczą 
i militarną Niemiec

^918 — rozstrzelano ostatniego cara monar­
chii rosyjskiej, Mikołaja II

Słońce wschodzi o 4.33, zachodzi o 20.50.

_1
Na dziś spodziewane jest zachmurzenie 

małe i umiarkowane, lokalnie wzrastające do 
dużego z możliwością burz. Temperatura ma­
ksymalna od 22 st. nad morzem do 24 w głębi 
lądu. Wiatr słaby i umiarkowany, w czasie 
burz porywisty, wschodni i południowy, (s)

72 ofiary zamachów bombowych

Masakra w Karaczi
Delhi (PAP). Co najmniej 72 osoby poniosły śmierć w centrum 

handlowym Karaczi, gdzie we wtorek eksplodowały cztery bomby. 
Liczbę rannych ocenia się na ponad 250. Spłonęło wiele budynków i 
20 samochodów. Szpitale największego miasta Pakistanu ogłosiły 
swoisty stan wyjątkowy. Terroryści podłożyli ładunki na dwóch przystan­
kach autobusowych, w restauracji i budynku mieszkalnym na przestrzeni 
dwustu metrów. Eksplozje nastąpiły w ciągu 15 minut. Minister ds. informacji i 
radia, Gazi Abdul Majid Abid oskarżył o zbrodnię anonimowych spiskow­
ców zagranicznych. Jak dotychczas żadna z organizacji antyrządowych nie 
przypisała sobie udziału w zamachu.

Tymczasem przywódcy pakistańskich partii opozycyjnych wskazali, że fala 
terroryzmu, która ogarnęła Pakistan, świadczy o tym, że rząd nie jest w stanie 
zapewnić przestrzegania prawa oraz ładu i porządku w kraju.

Agencje prasowe piszą, że od początku br. w zamachach bombowych w 
Pakistanie śmierć poniosło ok. 150 osób. 5 lipca br., w rocznicę wojskowego 
zamachu stanu w Pakistanie, w wyniku którego władzę w tym kraju objął 
Mohammed Zia-ul-Hag, na dworcu kolejowym oraz na dworcu autobusowym 
w Lahore eksplodowały 3 bomby. Zginęło 7 osób, a ok. 50 zostało rannych.

CZYTELNIKÓW

Wyrzucony milion
Słupsk. Dokładnie 5 dni temu zakoń­

czono wylewanie asfaltowego dywanika 
na placu giełdy samochodowej, prowa­

dzonej przez Automobilklub Słupski przy 
ul. 3 Maja. Koszt tej inwestycji szacuje się 
na ponad 1 milion złotych. W środę — jak 
poinformował nas jeden z Czytelników — 
na placu pojawiła się ekipa drogowców. 
Pneumatycznymi młotami rozbija się asfal­
towy dywanik. Jaka jest tego przyczyna, 
nie udało się nam ustalić. Roboty prowa­
dzone są głównie w okolicach studzienek 
kanalizacyjnych i w miejscu gdzie groma­
dzi się woda.

Kogo stać na takie marnotrawstwo? Li­
czymy, ze wyjaśnią to odpowiedzialne in­
stytucje. Ciekawe co mają do powiedzenia 
wykonawcy, (gip)

Kto kupi milion par skarpet?
W łódzkich Zakładach Przemysłu Pończoszniczego „Zenit" zmodernizowa­

no jeden oddział wymieniając całkowicie stare urządzenia. Po zainstalowaniu 
nowoczesnych, włoskich maszyn, m.in. do produkcji skarpet i rajstop, znacznie 
zwiększył się potencjał wytwórczy. Wraz z dodatkową produkcją pojawiły sie 
jednak i dodatkowe problemy.

— Kto kupi milion par skarpet — pytają w „Zenicie','
Są to skarpety bawełniane, frotte, w cenie od 200 do 290 zł za parę. Krajowi 

handlowcy nie reflektują tłumacząc, że zamówione 2 min par w zupełności 
zaspokoją potrzeby rynku. Producent natomiast ostrzega, że zajmie się wytwa­
rzaniem innych wyrobów. Wprawdzie zmiana profilu produkcji jest zabiegiem 
kosztownym, ale gdy nie ma innego wyjścia...

„Zenit" może również dostarczyć więcej elastycznych, leczniczych poń- 
czoch i podkolanówek. Ich odbiorcą jest m.in. „Cefarm”. Zamówienia tego- 
roczne opiewają na dostawę 100 tys. par. Łódzki wytwórca proponuje 
dodatkowo drugie tyle, lecz i tym razem chętnych brak...

Producenci i handlowcy tak przywykli do nienormalnej skądinąd 
sytuacji braku towarów, że jeśli jakiś wyrób nie znika z półek to 
zgodnie zaczynają narzekać na problem nadmiaru, oskarżając się 
wzajemnie o doprowadzenie do takiej sytuacji. Handlowcy zwykle 
rezygnują wówczas z wcześniejszych zamówień, zaś producenci — z wytwa­
rzania owych „niechciaoych wyrobów, Klienci natomiast mogli już przekonać 
się jak pozorne w rzeczywistości bywają owe „nadmierne" zapasy. A jeśli i 
tym razem popełniono błąd w szacunkach?

13 ton kwasu 
wyciekło z cysterny

Podczas postoju składu towarowego na 
stacji Opole-Wschód zauważono wyciek z cyste­
rny wagonowej, którą przewożony był stężony

kwas solny. 0 awarii zawiadomiona zc 
natychmiast stacja ratownictwa chemiczi 
Awaria cysterny, która nastąpiła prawdop 
bnie wskutek uszkodzenia jej wewnętrznej 
stwy izolacyjnej, była powodem przejścio 
zakłóceń w pracy stacji Opole-Wschód. Wy 
ło 13 ton kwasu.
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Znowu „klęska urodzaju"
śledzi

(dokończenie ze str. 1)

o przerwaniu połowów. I słusznie, 
bo przy braku wielu innych produk­
tów na rynku, każdy chętnie kupi 
świeże ryby. A i rybak ma szansę 
zarobić.

Ustecki „Korab" — jak poinformo­
wał nas dyrektor tego przedsiębiorst­
wa Krzysztof Buss — chcąc rato­
wać sytuację zaproponował „Centrali 
Rybnej" obniżkę ceny zbytu świeże­
go śledzia o 20 proc., tj. do 60 zł za

kilogram. Praktycznie są to koszty 
własne pozyskania ryby.

Słupska „Centrala Rybna" zamó­
wiła wczoraj tylko 1,5 t świeżego 
śledzia z „Korabia".

„Korab" wraz z „Centralą Rybną" 
uruchomiły wczoraj w Słupsku , przy 
ul. Wojska Polskiego, kolejny sklep 
firmowy. Cieszy to, ale trudnej sytua­
cji przedsiębiorstw połowowych nie 
rozwiąże.

LUCYNA GŁUSIK

Kolejne zatrucie pokarmowe
(dokończenie ze str. 1)

Był to już drugi w tegorocznym 
sezonie letnim przypadek zbiorowego 
zatrucia pokarmowego w woj. słup­
skim. W pierwszym ofiarami padli 
wczasowicze domu „Włókniarz" w 
Ustce.

JAK wynika z prowadzonych przez 
„Sanepid" kontroli, stan sanitarno- 
-higieniczny w wielu obiektach ży­
wieniowych jest zły lub bardzo zły. 
Często nie jest to wynikiem słabego 
wyposażenia technicznego kuchni i 
zaplecza, lecz braku higieny osobistej 
personelu i zachowania sanitarnych 
wymogów. Nie zawsze też przepro­
wadzane przez inspektorów sanitar­
nych kontrole przynoszą pożądane 
skutki. Przykładem może być sytuacja 
w restauracji „Almar" w Ustce, gdzie 
kilka miesięcy temu kontrolerzy „Sa­
nepidu" natknęli się na jaskrawe 
przypadki łamania zasad higieny. 
Przeprowadzane kontrole wykazują 
tylko niewielką poprawę sytuacji.

Grupy kontrolerów „Sanepidu" 
codziennie sprawdzają stołówki, re­
stauracje, punkty małej gastronomii. 
Sypią się kary na właścicieli małych 
punktów gastronomii, gdzie ilość ser-

Z ostatniej 
chwili

■ W TRIPOLI (głównym mieście półno­
cnego Libanu znajdującym się pod kontrolą 
syryjską) nastąpił wybuch samochodu — pu­
łapki. W wyniku eksplozji zginęło bądź odnio­
sło obrażenia około 40 osób. Był tć> pierwszy 
tak poważny zamach od czasu rozmieszczenia 
— w październiku 1985 r. — syryjskich od­
działów.

J OKOŁO 100 osób odniosło obrażenia 
w Rio de Janeiro na skutek wybuchu balonu, 
w którego gondoli były sztuczne ognie. Do 
tragedii doszło w północnej części Rio de 
Janeiro, gdy po eksplozji balonu około 160 kg 
znajdującego się w gondoli ładunku spadło 
na zgromadzonych na dole gapiów.

J RZĄD holenderski postanowił na po 
siedzeniu, że zredukuje wydatki w przyszłoro­
cznym budżecie państwa o 3 mld. guldenów 
(prawie 1,5 mld dolarów). Cięcia ńastąpią w 
wydatkach na oświatę oraz w dotacjach do 
budownictwa mieszkaniowego i inwestycji. 
Premier Lubbers, podkreślił, że oszczędności 
nie dotyczą wydatków na obronę, które wzro 
Sną w przyszłym roku o ok. 2 proc.

■ TRZECH górników zginęło w wyniku 
katastrofy jaka wydarzyła się w kopalni węgla 
w RPA, położonej 150 km na południe od 
Johannesburga. Kopalnia ta jest własnością 
spółki brytyjsko-amerykańskiej. Przyczyną 
wypadku było zawalenie się chodnika. Od 
początku 1986 roku zginęło łącznie 800 gór 
ników.

■ 7 OSÓB zginęło i 55 zostało rannych w 
wyniku eksplozji samochodów-pułapek w 
libańskich miastach Tripoli i Baalbeck.

■ NIESPOTYKANE ulewne deszcze na­
wiedziły południową część Tadżykistanu, w 
radzieckiej Azji Środkowej. Wezbrały górskie 
rzeki. Konieczne stało się ewakuowanie po 
nad 6 tysięcy ludzi. Pod wodą znalazły się 
winnice i pola bawełny.

wowanych posiłków nie idzie w parze 
z jakością przyrządzania i sposobami 
przechowywania żywności. Na brud 
natknąć się można także w obiektach 
państwowych i spółdzielczych.

W wielkim łańcuchu brudu istotne 
miejsce zajmuje transport. Żywność 
w czasie turystycznego sezonu prze­
wożona jest często samochodami do 
tych celów nie przystosowanymi. Na­
gminnie spotkać można brudne poje­
mniki na pieczywo i wyroby cukierni­
cze, mięso i wędliny.

W bieżącym roku natknięto się ró­
wnież na nieprzestrzeganie przepi­
sów dotyczących wyżywienia prze­
bywającej na obozach młodzieży. Bez 
wymaganego zezwolenia grupa obo- 
zowiczów żywiła się w nie przystoso­
wanej do serwowania takiej ilości 
posiłków restauracji PTTK w Słupsku.

Jednym z ważnych problemów jest
— zdaniem Zbigniewa Treczyńskiego
— prawne uregulowanie dotyczące 
oprysków truskawek z zachowaniem 
14-dniowej karencji przed ich sprze­
dażą. Dziś nikt nie jest w stanie spra­
wdzić, kiedy były dokonane opryski 
owoców i ile dni minęło zanim zna­
lazły się w sklepie, (gip)

Z Pomorza
W trosce o środowisko 
naturalne

Z udziałem przedstawiciela NIK, Państwowej 
Inspekcji Ochrony Środowiska, „Sanepidu" oraz 
przedstawicieli władz politycznych i administra­
cyjnych obradował Wojewódzki Zespół Poselski 
w Koszalinie. Tematem była realizacja ustawy o 
ochronie i kształtowaniu środowiska naturalnego 
w woj. koszalińskim.

Posłowie wysłuchali informacji złożonych przez 
przedstawicieli organów kontrolujących. Na pyta­
nia odpowiadał wicewojewoda, Stefan Mar­
chewka.

W woj. koszalińskim robi się ostatnio wiele, by 
zahamować degradację środowiska naturalnego. 
Rozpoczęto sporo inwestycji komunalnych — 
zarówno ze środków centralnych, wojewódzkich, 
jak i spółek wodno-ściekowych, ale na efekty 
trzeba jeszcze poczekać. Potrzeby są znacznie 
większe, brakuje jednak środków oraz możliwości 
wykonawczych.

We wnioskach z obrad Wojewódzki Zespół 
Poselski zwrócił m. in. uwagę na konieczność 
ochrony gleb. Około 27 proc gruntów w woje­
wództwie jest zakwaszonych, co wpływa także na 
wydajność płodów rolnych.(mik)

40-lecie parafii 
Kościoła prawosławnego

W Słupsku odbyła się uroczystość religijna 40- 
-lecia istnienia parafii Polskiego Autokefalicznego 
Kościoła Prawosławnego.

Celebrujący uroczystość ks. doc. dr hab. Jere­
miasz, prawosławny biskup wrocławki i szczeciń­
ski, spotkał się z dyrektorem Wydziału do Spraw 
Wyznań Urzędu Wojewódzkiego. Omówiono bie­
żące sprawy parafii Kościoła prawosławnego.

Ks. bp Jeremiasz wyraził podziękowanie za 
życzliwość i zrozumienie potrzeb wiernych Koś­
cioła prawosławnego. Podziękował też wszystkim 
przyczyniającym się do ekumenicznego współ­
działania służącego ojczystemu dobru, (elg)

„Truskawkowy most"
Samolot „Aerofłotu", który wystartował z lotni­

ska w Rębichowie zainaugurował „powietrzny 
most truskawkowy" między Gdańskiem i Mos­
kwą. Samolot zabrał 20 ton truskawek z plantacji 
Szwajcarii Kaszubskiej, które jeszcze tego samego 
dnia znalazły się w sprzedaży stolicy ZSRR. Kont­
rakt „Hörtexu" przewiduje wysłanie tą drogą 200 
ton truskawek.

Z obrad Sejmu PRL

Prasa w procesie przebudowy
(dokończenie ze str. 1)

całym świecie, zapoczątkowała ona 
nowe procesy. Trzeba na to wszystko 
patrzeć szeroko, nie poddawać się 
jednostronnym prezentacjom i na­
strojom.

Stwierdzając, że naród nigdy nie 
wybaczy represji z końca lat 30-tych, 
M. Gorbaczow podkreślił, że wyda­
rzenia te nie pomniejszają tego wszy­
stkiego co uczyniła partia, naród. Ma­
my obowiązek — stwierdził — do­

strzegać ogromną siłę tkwiącą w soc- 
jaliźmie, w naszym ustroju, który wy­
trzymał to, przystąpił do walki z hitle­
ryzmem i zwyciężył. Dlatego w 70- 
-lecię trzeba .mówić. z dumą o naszym 
wielkim narodzie, jego historii, jego 
bohaterstwie.

Wszystkich odpowiedzi na nowe 
pytania trzeba szukać w ramach soc­
jalizmu, a nie poza nim. Socjalizm — 
to wybór naszego narodu, a partia jest 
w jego służbie.

(dokończenie ze str. 1)

1986 r. nie mogą przesłaniać faktu 
utrzymania się, a na niektórych odcin­
kach nawet pogłębiania się napięć w 
dziedzinie równowagi gospodarczej. 
Wymaga jednak podkreślenia dwu­
krotnie wyższego od średniej wzrostu 
produkcji nowoczesnych gałęzi prze­
mysłu elektromaszynowego. Z kolei 
niskie zaawansowanie NPSG w dzie­
dzinie produkcji przemysłu chemicz­
nego i niewykonanie CPR w tym 
zakresie może rodzić obawy o skutki 
tego zjawiska dla całego programu 
przeobrażeń strukturalnych.

Utrzymała się w roku ubiegłym ten­
dencja do wzrostu udziału inwestycji 
przedsiębiorstw. Jest to dowód ros­
nącej ich samodzielności i samofinan­
sowania. Zgodnie z planem wyraź­
nie szybciej rósł eksport, szczególnie 
do krajów socjalistycznych. Cieszy 
znaczny wzrost liczby remontowa­
nych mieszkań, ale rozmiary nowego 
budownictwa w roku ubiegłym i bie­
żącym są na tyle niedostateczne, że 
stanowi to realne zagrożenie wyko­
nania planu 5-letniego.

Bezspornym osiągnięciem w 1986 
r. — stwierdził przemawiając w imie­
niu Klubu Poselskiego ZSL pos. 
Władysław Szymański — było po­
nowne przyśpieszenie wzrostu do­
chodu narodowego, uzyskane w ca­
łości w wyniku zwiększenia wydajno­
ści pracy. Wyższa od planowej była 
produkcji przemysłowa i rolna. Przy 
ocenie wyników rolnictwa nie można 
jednak nie uwzględniać wielu poważ­
nych zagrożeń. Niepokoi m.in. nie­
wielki wzrost nakładów inwestycyj­
nych na gospodarkę żywnościową 
oraz spadek tych nakładów na prze­
mysły produkujące środki do produk­
cji rolnej. Martwi brak poprawy na 
dwóch newralgicznych dla przyszłoś­
ci gospodarki polach, a mianowicie w 
zakresie równowagi gospodarczej i 
handlu zagranicznego. Istnieje więc 
pilna potrzeba opracowania i konsek­
wentnego wdrożenia kompleksowe­
go programu działań tak w sferze 
polityki gospodarczej jak i przemian 
systemowych, który umożliwiłby sku­
teczniejsze rozwiązywanie istnieją­
cych trudności.

Afganistan: Propozycja 
utworzenia rządu koalicyjnego

Kabul (PAP). Sekretarz generalny 
KC LDPA, Nadżib przemawiając w 
telewizji afgańskiej zakomunikował o 
decyzji kierownictwa Afganistanu w 
sprawie przedłużenia o 6 miesięcy, 
począwszy od 15 lipca, jednostron­
nego przerwania ognia.

Armia afgańska — oświadczył 
Nadzib — będzie podejmowała tylko 
akcje odwetowe wobec konwojów z 
bronią i amunicją oraz baz wojsko­
wych kontrrewolucji i nie podejmie 
żadnych działań, jeżeli strona przeci-

wna będzie przestrzegać przerwania 
ognia.

Przywódca afgański przedstawił 
konkretne propozycje w sprawie u- 
tworzenia rządu koalicyjnego z udzia­
łem przedstawicieli opozycji, w ra­
mach realizacji polityki pojednania 
narodowego.

(Mimo obowiązującego przerwania 
ognia w Afganistanie trwają zacięte 
walki. Zachodni dyplomaci twierdzą, 
że są to największe starcia od grudnia 
1979 r.)

Trwa proces czarnobylski

TOTEK
Express Lotek: 17, 20, 27, 31, 33 
Super Lotek: 11, 13, 14, 15, 29, 32, 
46

Katastrofa drogowa
Moskwa (PAP). Siedem osób 

zginęło, a 4 zostały ranne w wyniku 
zderzenia autokaru turystycznego, 
należącego do belgijskiego biura tu­
rystycznego „Vlaamse Turisten 
Bond", z ciężarówką i samochodem 
osobowym. Do wypadku doszło w 
poniedziałek w nocy 50 km od Mo­
skwy, na drodze do Mińska.

Wśród ofiar śmiertelnych jest 4 
obywateli belgijskich.

Moskwa (PAP). Główną przyczyną, która 
bezpośrednio doprowadziła do awarii w czar- 
nobylskiej elektrowni atomowej, były — zda­
niem ekspertów — liczne przypadki naruszenia 
zasad eksploatacji urządzeń w czasie prowadzo­
nego w elektrowni eksperymentu.

W reportażu z czarnobylskiego procesu 
winnych katastrofy, tygodnik „Moskowskije 
Nowosti” przytacza orzeczenie specjalnej komi­
sji ekspertów. Stwierdziła ona, iż eksperyment, 
rozpoczęty przed awarią, był kontynuacją serii 
analogicznych i nieudanych badań. Nie był on 
należycie przygotowany, jego przeprowadzenie 
powierzono ludziom o niskich kwalifikacjach.

Na ławie oskarżonych — przypomnijmy — 
zasiadają były dyrektor elektrowni, Wiktor

Briuchanow, główny inżynier., Nikołaj Fo­
min, zastępca głównego inżyniera, Anatolij 
Djatlow i trzech innych pracowników. Ciąży 
na nich odpowiedzialność za naruszenie zasad 
bezpieczeństwa obowiązujących w przedsiębior­
stwach o potencjalnym niebezpieczeństwie wy­
buchu, w wyniku czego w Czarnobylu wystąpiły 
ofiary w ludziach, a także inne poważne skutki. 
Zarzuca się im, iż nie podjęto działań przewi­
dzianych planem ewakuacji (podobne plany 
istnieją dla każdej elektrowni atomowej i dla 
awarii różnych rozmiarów).

Trzech z oskarżonych przyznało się do 
popełnienia zarzucanych im czynów. Trzech 
pozostałych odmówiło przyznania się. Proces
‘rwa.

Skradziono więcej — aż 32 min doi.
Londyn (PAP). Rozwścieczeni klienci zajęli 

jeden z londyńskich banków, gdzie dwaj przebrani 
za biznesmenów rabusie rozbili onegdaj 112 safe- 
sów, ulatniając się z przechowywanymi w nich 
kosztownościami. Ich wartość szacuje się co naj­
mniej na 20 min funtów (32 min doi.), a nie jak

Jest hotel, czy go nie ma?
Nie po raz pierwszy stało się tak, że 

wystrzeliły przysłowiowe korki szam­
pana, a w akompaniamencie dyskret­
nego szelestu kamer telewizyjnych i 
fleszy fotoreporterskich wymieniono 
gratulacje i powinszowania. Na pier­
siach zawisły ordery, podczas gdy 
triumf jest rzeczą wielce umowną. 
Tylko tak można skwitować fetę, jaka 
odbyła się z okazji otwarcia w Pile 
hotelu „Gromady" — „Rodło". Już 
podczas uroczystości „otwarcia" po­
jawił się problem terminologii. O co

właściwie chodzi: o uruchomienie 
obiektu? oddanie do użytku? otwar­
cie? zakończenie budowy? Wymyślo­
no więc określenie dyplomatyczne, 
trudne jednakże do podchwycenia 
przez prasę: świętowano mianowicie 
rozruch technologiczny i eksploata­
cyjny.

Hotel nie został bowiem do końca 
wybudowany. Ma co prawda wykoń­
czone pokoje, dach, podjazdy i inne 
detale, ale budowlani nie zakończyli 
jeszcze prac w barze kawowym, cu-

Pos. Jerzy Qruchalski (SD) po­
wiedział, że miniony rok był okresem, 
w którym dokonano — mimo wielu 
trudności — postępu w licznych dzie­
dzinach naszego życia. Przed nami 
nowe zadania wynikające z wdraża­
nia II etapu reformy gospodarczej, 
której celem jest uzyskanie przełomu 
w racjonalności gospodarowania. 
Stronnictwo Demokratyczne — pod­
kreślił mówca — potwierdza koniecz­
ność konsekwentnego wdrażania za­
sad samofinansowania przedsię­
biorstw, zmniejszania dopłat budże­
towych, uregulowania spraw cen i 
płac oraz uproszeczenia obowiązują­
cego systemu podatkowego, wraz z 
zapewnieniem jego stabilności przy­
najmniej na okres 10 lat.

Zależy nam na eksporcie — powie­
dział pos. Wiktor Marek Leyk 
(bezp. ChSS) — ponieważ tylko on, a 
nie dalsze pożyczki, ma stać się źród­
łem dewiz, a zatem i zaopatrzenia w 
niezbędne dla przemysłu i społeczeń­
stwa artykuły. Tymczasem lektura 
norm prawnych, adresowanych do 
spółek eksportowych, doprowadza 
do wniosku, ze co krok mnożone są 
formalne przeszkody. Jeżeli chce się 
zachęcić obcy kapitał do inwestowa­
nia w Polsce, to trzeba stworzyć mu 
warunki co najmniej takie, jakie przy­
jęto w innych państwach socjalisty­
cznych.

postulował zastąpienie kar za zanie­
czyszczenia zwiększonymi opłatami 
za korzystanie np. z wody, gleby czy 
atmosfery, czyli z otaczającego śro­
dowiska.

Pos. Zbigniew Białecki (PZPR) 
stwierdził, że środki finansowe pozo­
stające w dyspozycji transportu nie 
osiągają poziomu niezbędnego dla 
zahamowania dekapitalizacji majątku 
trwałego, umożliwiającego pełne za­
spokojenie potrzeb przewozowych. 
Wprowadzone w latach 1982—87 
podwyżki taryf pozwoliły na zlikwi­
dowanie deficytu w przewozach to­
warowych transportem kolejowym i 
samochodowym oraz na obniżenie, w 
nieznacznym stopniu, deficytu w 
przewozach pasażerskich.

Pos. Henryk Świnarski (SD) 
zwrócił uwagę, że w ubiegłym roku w 
gospodarce dominowały działania 
doraźne, przy zdecydowanych niedo­
statkach przedsięwzięć kształtują­
cych jej perspektywiczny rozwój. Mi­
mo wielokrotnych stwierdzeń o po­
trzebie restrukturyzacji, nadal z upo­
rem trzymano się tych dziedzin, które 
wymagają ogromnych środków in­
westycyjnych, niszczą środowisko 
naturalne, a efekty ekonomiczne mają 
przynieść w dość odległej przyszłości.

Pos. Jan Mieloch (bezp. Pax) 
podkreślił, że jeśli przekroczenie do­
chodów z gospodarki uspołecznionej 
uznać można za uzasadnione ze 
względu na postępującą inflację, to 
zastrzeżenia musi budzić struktura 
tych dochodów. Mówiąc o wydat­
kach budżetowych najwięcej uwagi 
mówca poświęcił zasilaniu nauki oraz 
udziałowi budżetu w finansowaniu 
inwestycji.

Pos. Anna Staruch (PZPR) na­
wiązując do sprawozdania rządu, a 
także sprawozdania NIK-u powie­
działa, ze opinia społeczna krytycznie 
ocenia osiągnięcia gospodarcze, 
choć takie istnieją w różnych dziedzi­
nach, gdyż oceny tej dokonuje m.in. 
przez pryzmat ograniczonej dostęp­
ności do niezbędnych dóbr czy zna­
cznego zróżnicowania dochodów lu­
dności, nie mającego często nic 
wspólnego z rzeczywistym wkładem 
pracy. Niemały wpływ na negatywne 
odczucia ma też konieczność zakupu 
niektórych artykułów poza normal­
nym obiegiem. Dotyczy to m,.in. le­
karstw, których nie ma w aptekach,są 
za to dostępne u tzw. turystów, tyle że 
po znacznie wyższych cenach. A tego 
nie ujmują żadne statystyczne dane, 
ilustrujące koszty utrzymania przecię­
tnej rodziny.

wczoraj informowaliśmy 10 min. Rabusie zmylili 
czujność strażników u wejścia, zakuli w kajdanki 
dwóch innych i przyłożywszy pistolet do głowy 
dyrektora banku, udali się do pomieszczenia z sa- 
fesami. W tym czasie trzeci rabuś — przebrany za 
strażnika — zawracał klientów u wejścia.

kierni, barze szybkiej obsługi. Nie wy­
kończone i niechlujne są też hotelowe 
parkingi. Pawilonik dla przyszłego ich 
stróża dobiegł dopiero stanu surowe­
go. Wiele zastrzeżeń budzi teren przy­
legły do obiektu — ciągle nie uporzą­
dkowany, a nocą wręcz niebezpiecz­
ny dla przechodniów. Tyle widać go­
łym okiem, dalszych niedoróbek moż­
na się domyślić, tym bardziej, że miej­
sce kolorowych parasoli na reprezen­
tacyjnym, frontowym tarasie zajął ja­
kiś dziwny ciężki sprzęt.

Nie doprowadziliśmy jeszcze do 
sytuacji — powiedział pos. Ryszard 
Wojna (PZPR) — w której gospodarka 
sama w sobie rodziłaby dostateczną 
presję wymuszającą reformę. Iskra za­
płonu reformy w gospodarce nadal 
musi być dostarczana z zewnątrz. 
Motorem jest ciągle wola polityczna 
partii i stronnictw, a nie siły własne 
gospodarki, która — jak uczy mark­
sizm — powinny przecież dążyć do 
wymuszania funkcji służebnych na 
nadbudowie. U nas nadbudowa wy­
musza funkcje służebne na gospodar­
ce. Centrum gospodarcze oddało do­
tąd naprawdę niewiele ze swej wła­
dzy. Rodzi to w społeczeństwie — 
stwierdził poseł — nieufność co do 
szczerości ośrodków odpowiedzial­
nych za przeprowadzenie reformy.

Pos. Władysław Sawicki
(bezp). mówiąc o ochronie środowi­
ska podkreślił, iż mimo przewidziane­
go w planie znacznego wzrostu na­
kładów inwestycyjnych na ten cel, nie 
są one w praktyce do końca wykorzy­
stywane. Wyraźne opóźnienia wystę­
pują w budowie inwestycji central­
nych, zwłaszcza ścieków.

Pos. Antoni Gulij (ZSL) zajął się 
finansowaniem ochrciiy środowiska. 
Wpływy pochodzą z opłat zalicza­
nych w ciężar kosztów przedsię­
biorstw korzystających ze środowiska 
oraz z kar płaconych z zysku. Wobec 
faktu, że niektóre jednostki gospodar­
cze, np. przedsiębiorstwa gospodarki 
komunalnej i kopalnie, mają małe zy­
ski lub nie posiadają ich wcale, poseł

Pos. Mieczysław Borowczyk
(ZSL z woj. słupskiego) poświęcił 
swe wystąpienie problemom finanso­
wania i wykonawstwa prac meliora­
cyjnych. W ubr. — powiedział — 
wykonano zadania budżetowe ż za­
kresie finansowania inwestycji melio­
racyjnych. Przeznaczono na ten cel 
48,6 mld zł. Za tę kwotę zmeliorowa­
no ok. 111 tys. ha gruntów i był to 
widoczny postęp po stagnacji w po­
przednich latach. Na wspomniany re­
zultat złożyło się: pełna mobilizacja 
służb melioracyjnych, wspomaganie 
budżetów wojewódzkich rad narodo­
wych z centralnej rezerwy na meliora­
cję, utrzymanie zamówień rządowych 
na budowę urządzeń wodnych oraz 
na produkcję materiałów potrzebnych 
meliorantom. Korzystny wpływ 
miała również pomoc udzielona rolni­
ctwu przez jednostki ministerstw: O- 
brony Narodowej i Spraw Wewnętrz­
nych przy budowie wałów przeciw­
powodziowych i zbiorników wod­
nych oraz przy odbudowie systemów 
melioracyjnych na terenach depresyj­
nych.

Pos. Lucjan Stępień (SD), anali­
zując efekty 1986 r. stwierdził, że 
coraz znaczniejszy jest udział rzemio­
sła w rozwiązywaniu problemów go­
spodarczych kraju. Wyraża się to 
sprzedażą w ub. roku towarów i usług 
wartości ponad 770 mld. zł., czyli o 
40,5 proc więcej niż w roku poprzed­
nim. Na ten wynik pracowało 340 tys. 
warsztatów rzemieślniczych zatrud­
niających ok. 700 tys. osób. Te liczby 
świadczą o liczącym się potencjale 
gospodarczym rzemiosła, który powi­
nien być znacznie efektywniej wyko­
rzystywany.

Największym powodem zaniepo­
kojenia ruchu związkowego — stwier­
dził pos. Jan Pryszcz (PZPR) — są 
niejasności dotyczące długookre­
sowych przesłanek rozwoju gospo­
darczego. Mamy ciągle wrażenie, że 
pozytywne efekty nie równoważą ku­
mulujących się zjawisk negatywnych. 
Wszystko wskazuje na to, ze dotych­
czasowe osiągnięcia w zapewnieniu 
równowagi ekonomicznej prowadzą 
do bieżącego dostosowania produk­
cji i spożycia. Odraczane potrzeby 
inwestycyjne, rosnące zobowiązania 
wobec zagranicy oraz narastające 
potrzeby odtworzeniowe, wyposaże­
nia gospodarstw domowych — to nie 
tylko ograniczenie rozwoju. Są to ob­
ciążenia nakładające się na przed­
siębiorstwa i ujemnie wpływające na 
ich bieżącą działalność gospodarczą. 
Konieczne jest — powiedział poseł — 
skuteczniejsze rozwiązywanie prob­
lemów mieszkaniowych oraz zaha­
mowanie procesu dekapitalizacji 
przedsiębiorstw i infrastruktury tech­
nicznej. Działania te muszą być jed­
nak podejmowane w taki sposób, aby

nie naruszały osiągniętego statusu 
życiowego ludzi pracy.

Pos. Marian Szatybełko (bezp. ^
PZKS) powiedział, że odmiennym od “
ocen prezentowanych w sprawozda­
niu rządu i NIK jest społeczny odbiór 
wyników gospodarczych. Przede 
wszystkim odbierane są one przez 
pryzmat rosnących cen. W ekonomice 
znana jest teza, że inflacja ma swoją 
dobrą stronę, ponieważ przyspiesza 
obrót pieniądza, a tym samym wywo­
łuje ożywienie gospodarcze. Medal 
ten ma jednak i drugą stronę. Pieniądz 
inflacyjny jest pieniądzem gorącym, 
którego trzeba się pozbyć jak najszyb­
ciej, ponieważ traci wartość. Sprzyja 
to przedsięwzięciom gospodarczym 
krótkofalowym, przynoszącym łatwy, 
doraźny zysk, a jest wrogiem długofa­
lowego rozwoju gospodarczego, na 
którym nam w Polsce powinno naj­
bardziej zależeć.

Pos. Józef Kiszka (PZPR) stwier­
dził, że zysk przedsiębiorstw został w 
ub.r. w 80 proc. uzyskany na skutek 
ponadplanowego wzrostu cen wyro­
bów. Potwierdza to niestety — zda­
niem posła — tezę o słabości systemu 
cenowego. Konieczne są działania 
zmierzające do zmniejszenia udziału 
dotacji w wydatkach budżetu.
Po zakończeniu dyskusji w tej 
części obrad Sejm w głosowaniu 
przyjął (przy 3 głosach przeciw i 18 ^
wstrzymujących się) sprawo- 
zdanie z działalności gospodar­
czej w 1986 r. udzielając rządowi 
absolutorium za ten okres.

W kolejnym punkcie obrad in­
formację rządu, o pracach nad II 
etapem reformy w świetle rezul­
tatów konsultacji społecznej 
przedstawił wicepremier Zdzi­
sław Sadowski, (skrót wystąpienia 
— str. 3)

Następnie pos. Elżbieta Gacek 
(PZPR) przedłożyła sprawozdanie 
komisji sejmowych; Administracji,
Spraw Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawiedliwości oraz Prac Ustawo­
dawczych o wynikach prac nad poseł- - 
skim projektem ustawy o rzeczniku 
praw obywatelskich. Wnioskując o 
uchwalenie tej ustawy wraz z wypra­
cowanymi zmianami redakcyjnymi, 
posłanka podkreśliła, że zgodnie z 
intencją społeczeństwa rzecznik bę­
dzie powołany przez Sejm i odpowie­
dzialny jedynie przed Sejmem. Będzie 
osobą, która mocą swojego społecz­
nego i moralnego autorytetu, stanie 
na straży konstytucyjnych praw i wol­
ności obywateli.
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Sprawozdanie z prac nad projek­
tem ustawy o rzeczniku praw obywa­
telskich wskazuje — stwierdziła pos.
Emilia Pogonowska-Jucha(ZSL)
— że komisje proponują wprowadzę- kto 
nie do projektu zmian, które mając na 
celu udoskonalenie pierwotnie pro­
ponowanych rozwiązań, w zdecydo­
wanej większości zmierzają do roz­
szerzenia kompetencji rzecznika, a za­
tem do pełniejszej i skuteczniejszej 
ochrony praw oraz wolności obywa­
teli. Jest to kierunek słuszny, który w 
przyszłości powinien być kontynuo­
wany. Z instytucją rzecznika praw 
obywatelskich zdecydowana część 
naszego społeczeństwa wiąże daleko 
idące nadzieje. Jest to zrozumiałe, 
jeśli się zważy, na zasadniczy cel 
przed nią stawiany, a mianowicie 
wzmocnienie ochrony praw obywa­
teli. Zagadnienia związane z funkcjo­
nowaniem tej instytucji mają również 
wymiar szerszy, ogólnospołeczny, a 
także międzynarodowy.

Pos. Jerzy Lutomski (PZPR) 
stwierdził, że uchwalając ustawę o 
rzeczniku praw obywatelskich, myśli 
się o budowie dalszych gwarancji 
prawno-politycznych, zarówno w o- 
kresie obecnej reformy systemu poli­
tycznego i gospodarczego, jak i o 
przyszłym jego funkcjonowaniu w re­
aliach XXI wieku. Instytucja rzecznika 
praw obywatelskich stanowić winna 
istotne społeczne dopełnienie istnie­
jących form kontroli przestrzegania 
prawa, a także zasad słuszności i spra- 
wiedliwości społecznej. Sprawy, któ- * 
rym poświęci się rzecznik na szczeblu 
centralnym, nie są i nie mogą być 
oderwane ani od reformowanej rze­
czywistości gospodarczej, ani od pra­
wno-politycznej przebudowy syste­
mu polskiego ludowładztwa. Rzecz­
nik ma być mediatorem regulującym 
indywidualne sytuacje wynikłe na tle 
wadliwego funkcjonowania służb 
publicznych.

Stronnictwo Demokratyczne — 
powiedział pos. Jan Janowski 
(SD) od dawna opowiada się za rów­
noległym rozwojem prawno- 
-instytucjonalnym form oraz politycz­
no-społecznej praktyki demokracji w 
życiu państwowym i praworządności 
w kontaktach: urząd-obywatel. Przy­
jęliśmy z wielkim zainteresowaniem i 
zadowoleniem inicjatywę PRON, po­
wołania urzędu rzecznika praw oby­
watelskich, udzieliliśmy jej swojego 
poparcia. Klub Poselski SD z zado­
woleniem stwierdza, że projekt usta­
wy o rzeczniku praw obywatelskich 
na ogół spełnia społeczne postulaty. 
Wniesione przez komisje sejmowe k 
poprawki do poselskiego przedłożę- ^ 
nia, w znacznej mierze rozwijają i 
udoskonalają projekt.

Sejm uchwalił ustawę o rzecz­
niku praw obywatelskich przy 2 
głosach sprzeciwu i 9 wstrzymu­
jących się.

Obrady Sejmu będą wznowione 
dziś o godz. 900. (PAP)
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T
rzy miesiące temu prezes 
Rady Ministrów przedstawił 
Sejmowi podstawowe zało­
żenia II etapu wdrażania refor­
my gospodarczej. Zgodnie z zapo­

wiedzią pragnę dzisiaj przedstawić 
informację o aktualnym stanie prac 
rządu w tym zakresie.

W ciągu ubiegłych trzech miesięcy 
odbyła się w kraju szeroka dyskusja 

g^społeczna nad „Tezami w sprawie II 
"etapu reformy gospodarczej”. Ten 

obsze/ny dokument nie stanowił kon­
kretnego programu lecz przedstawiał 
propozycje różnorodnych działań na 
wielu obszarach gospodarki, mają­
cych służyć przyspieszeniu rozpoczę­
tego bez mała 6 lat temu procesu 
głębokiego reformowania systemu 
funkcjonowania naszej gospodarki.

Na podstawie przebiegu dyskusji 
nad tezami rząd prowadzi intensywną 
pracę nad przygotowaniem konkret­
nego programu realizacyjnego dla II 
etapu wdrażania reformy gospodar­
czej. Zgodnie z ustalonym wspólnie 
kalendarzem prac rządu i Sejmu prog­
ram ten będzie przedstawiony Sejmo­
wi najpóźniej na początku październi­
ka br.

D/a prowadzenia prac nad tym pro­
jektem. i jego realizacji rząd powo- 
ła/Komitet Rady Ministrówds. Reali­
zacji Reformy Gospodarczej. Komitet 
jest nastawiony na szybką i intensyw­
ną pracę. Jego działanie opiera się na 
świadomości, że niczego nie wolno

Dyskusja ta spełniła doniosłe zada­
nie społeczne. Wykazała ona szerokie 
zainteresowanie, a nawet zaangażo­
wanie bardzo poważnej części społe­
czeństwa w sprawę reformy. Wykaza­
ła też, że istnieje w społeczeństwie 
wysoki stopień zrozumienia i zgody 
co do kilku spraw podstawowych: po 
pierwsze, że dla wydźwignięcia kraju 
na poziom zadowalający nasze ambi­
cje narodowe i społeczne niezbędne 
jest bardzo konsekwentne zespolenie 
wysiłków dla przyspieszenia pełnej 
realizacji naszej reformy; po drugie, ze 
nie będzie zrównoważenia bez refor­
my —- są to dwa wątki działań ściśle ze 
sobą związane i wzajemnie się warun­
kujące; po trzecie — ze niezbędna jest 
również intensyfikacja działań zmie­
rzających do takich zmian struktury 
gospodarczej kraju, które umożli­
wią wyzszą efektywność zbiorowej 
pracy, lepsze zaspokojenie podsta­
wowych potrzeb społecznych i zde­
cydowaną poprawę warunków co­
dziennego życia oraz wzrost udziału 
Polski w międzynarodowym podziale 
pracy.

• W sprawach szczegółowych dy­
skusja wykazała rozrzut opinii. Jest to 
naturalne gdyż dotyczy dokumentu o 
tak rozległej tematyce; tak silnie do­
tyczącej zróżnicowanych interesów 
różnych grup społecznych. Wszystkie 
opinie krytyczne zawarte w dyskusji 
nad tezami zostały starannie odnoto­
wane. Właściwe wnioski są wycią­
gane w pracach nad programem reali-

formowaniem gospodarki, dalszym 
wdrażaniem do praktyki gospodar­
czej zasad reformy, a bieżącymi dzia­
łaniami polityki gospodarczej.

— Program realizacyjny musi
dawać wyraźną odpowiedź 

■ na pytanie: czego można o- 
czekiwać od realizacji II etapu refor­
my gospodarczej. Odpowiedź na nie 
wymaga przede wszystkim podkreś­
lenia, że reforma gospodarcza nie jest 
i nie może być rozumiana jedynie jako 
nowy układ instrumentów ekonomi­
czno-finansowych. Reforma gospo­
darcza oznacza zasadniczą zmianę 
sposobu funkcjonowania gospodar­
ki, zmianę związaną ściśle z całym 
procesem socjalistycznej odnowy, z 
demokratyzacją życia społecznego 
we wszystkich jego aspektach.

Realizacja II etapu tak rozumianej 
reformy powinna zbliżyć nas do speł­
nienia celów ustrojowych socjalizmu, 
celów o charakterze społeczno-mo- 
ralnym, społeczno-politycznym, cy­
wilizacyjnym. Cele te obejmują pod­
niesienie sprawności gospodarowa­
nia, oparcie tej sprawności na szacun­
ku do pracy i jej jakości, na uznaniu 
dla inicjatywy i przedsiębiorczości; na 
sprawiedliwym podziale produktu 
społecznego, na zapewnieniu sze­
rokiego udziału społeczeństwa w 
kształtowaniu swego losu, w określa­
niu warunków gospodarowania i ży­
cia społecznego.

wym założeniem programu realizacyj­
nego II etapu reformy jest nastawie 
nie na równoważenie gospodark 
przez wzrost podaży. Temu celowi 
służyć mają wszystkie środki zmierza­
jące do rozwoju przedsiębiorczości i 
dynamizmu innowacyjnego.

Działamy w warunkach znacz 
nych trudności i ograniczeń, ale 
nawet w warunkach takich ogra­
niczeń inicjatywa i pomysło­
wość ludzka może doprowadzić 
do znakomitej poprawy wyko­
rzystania zasobów pracy żywej i 
uprzedmiotowionej, surowców, 
materiałów i energii, tak aby z 
tego co mamy wytworzyć więcej 
i lepiej. To właśnie musi dziś się 
stać naszym podstawowym ce 
lem.

Skrót wystąpienia wicepremiera Z. Sadowskiego
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odkładać na dalsze lata, ze o powo­
dzeniu reformy decydować będzie tem­
po dalszego wprowadzania w życie 
jej założeń. Ta świadomość uzyskała 
mocne oparcie w społecznej dyskusji 
nad tezami.

Tą. vyje|ką dyskusja społeczna jest 
"zakończona. Rząd nie czekał jednak 
na jej zakończenie z uruchomieniem 
prac nad programem realizacyjnym II 
etapu. Te elementy powstającego 
programu II etapu, co do których 
celowości istnieje już wystarczająca 

pewność, są realizowane od razu.

Praca nad programem II etapu 
wdrażania reformy wymaga dobrego 
rozpoznania wszystkich elementów 
przebiegu procesu reformowania go­
spodarki w ciągu minionych sześciu 
lat. Sejm otrzyma w najbliższym cza­
sie od rządu raport o przebiegu i 
wynikach reformy gospodarczej w 
1986 roku. Będzie on jednym z kolej­
nych raportów, rozpatrywanych przez 
Sejm w poszczególnych latach. W 
raportach tych zawarte zostały szcze­
gółowe i konkretne wyniki analizy, 
przedstawione były zarówno osiąg­
nięcia, jak i niepowodzenia.

Osiągnięcia są niewątpliwe. W cią­
gu pierwszego okresu reformy go­
spodarczej nastąpiły bardzo poważne 
zmiany w sposobie gospodarowania. 
Stworzone zostały podstawy prawne 
dla samodzielności działania przed­
siębiorstw uspołecznionych, nastąpił 
rozwój ich samorządności, zlikwido­
wana została zależność sytuacji 
przedsiębiorstw od formalnego wy­
konania zadań otrzymanych z planu 
centralnego, zapoczątkowane zostały 
możliwości szybkiego reagowania 
przedsiębiorstwa na sygnały rynko­
we. Reforma przyczyniła się poważ- 
njü do wzrostu produkcji i podaży 
rakowej, do wzrostu wydajności 
pracy i poprawy wielu innych wskaź­
ników ekonomicznych. W ciągu tych 
sześciu lat gospodarka polska została 
wyprowadzona z dna głębokiego kry­
zysu, ze stanu kompletnego chaosu i 
rozprzężenia na poziom, który pod 
wieloma, choć nie pod wszystkimi, 
względami przewyższa sytuac­
ję przedkryzysową. Zdołaliśmy to zro­
bić wbrew wszystkim licznym prze­
szkodom, mimo wielkich ograniczeń 
importowych i płatniczych. Jest to 
niewątpliwy sukces.

Nie zadowala nas jednak ani ten 
sukces, ani stan zaawansowania re­
formy. Nie zdołaliśmy bowiem jeszcze 
nasycić gospodarki nowym duchem 
aktywnej gospodarności, nowymi za­
sadami racjonalnego gospodarowa­
nia, Widzimy jak wiele jeszcze dzieje 
się po dawnemu, wbrew temu, że 
zbudowaliśmy tak wiele elementów 
nowego systemu prawnego, że usu­
nęliśmy tak wiele dawnych instytucji i 
że stworzyliśmy ramy działania w no­
wy sposób. Ale wiele przedsiębiorstw 
i /innych jednostek gospodarczych 
Apeluje już w tym nowym systemie 
stroje miejsce i umie korzystać z 
otwartych dla nich nowych możliwo­
ści.

Dziś jednak trzeba skupić uwagę na 
tym, czego nie zdołaliśmy zrobić, a 
więc na tym co znajduje się wciąż 
przed nami. Wspólnemu uświado­
mieniu sobie tego służyła dyskusja 
społeczna nad „tezami”.

zacyjnym. Z dyskusji wynikło jednak 
również, że do rozstrzygnięcia niektó­
rych kontrowersyjnych kwestii nie je­
steśmy jeszcze całkowicie przygoto­
wani, że rozbieżności poglądów są 
tak poważne, iż potrzebne będzie za­
równo kontynuowanie analiz w krę­
gach specjalistów, jak też dalsza dy­
skusja skonoentrowanay na poszcze­
gólnych problemach — takich jak 
kształtowanie warunków pracy, roz­
woju własności komunalnej i inne.

W dyskusji powszechnie wskazy­
wano na konieczność kontynuacji 
działań ograniczających i likwidują­
cych bezpośrednią ingerencję orga­
nów administracji państwowej w we­
wnętrzne sprawy przedsiębiorstw.

Podkreślono potrzebę wyraźnego 
rozgraniczenia roli i funkcji państwa 
od roli przedsiębiorstw w gospodarce 
socjalistycznej. Podkreślono koniecz­
ność szybkich działań zmierzających 
do ograniczenia i likwidowania 
rozdzielnictwa, obowiązkowego 
pośrednictwa w obrocie niekórymi 
materiałami, a także rezygnacji z 
centralnego sterowania towarami 
kierowanymi na rynek wewnętrzny. 
Silne i powszechne poparcie wyrażo­
no dla wszystkich działań umożliwia­
jących rozwój przedsiębiorczości jed­
nostek gospodarczych, samorządów i 
obywateli.

Ze zrozumiałych względów szcze­
gólną uwagę w dyskusji społecznej 
zwrócono na problemy równoważe­
nia gospodarki. W tym zakresie for­
mułowano wiele ocen krytycznych 
podkreślających zwłaszcza obawę 
przed tym, aby koncepcja równowa­
żenia gospodarki nie opierała się głów­
nie na podwyżkach cen. Natomiast 
wyrażona była szeroka aprobata dla 
kierunku reformowania cen zmierza­
jącego do eliminacji kosztowej for­
muły kształtowania cen, rozszerzania 
cen umownych, a także do uznania 
cen transakcyjnych za podstawę 
określenia cen surowców i materia­
łów.

W zakresie kształtowania struktur 
organizacyjnych powszechnie doma­
gano się zasadniczej reformy cent­
rum, wyrażano również poparcie dla 
koncepcji zmian sposobu usytuowa­
nia funkcji organów założycielskich 
dla przedsiębiorstw państwowych.

Z tej zakończonej dyskusji spo­
łecznej rząd wyciąga następują­
ce główne wnioski określające 
kierunek prac nad programem 
realizacyjnym drugiego etapu 
wdrażania reformy gospodar­
czej.

— Program realizacji II eta­
pu ma być programem konk- 

■ retnych działań zmierzających 
do nasycenia gospodarki zasadami 
zreformowanego systemu, a więc za­
sadami zdrowego rozsądku, spraw­
ności i gospodarności, zasadami elas­
tycznego działania na podstawie syg­
nałów rynkowych, odpowiedzialnoś­
ci ekonomicznej za wyniki gospoda­
rowania. Nowy system prawny dla 
zreformowanego systemu gospodar­
czego został w znacznej mierze stwo­
rzony. Natomiast szczególnego zna­
czenia nabiera teraz zapewnienie na­
leżytej spójności między dalszym re-

Skuteczna realizacja programu II 
etapu reformy powinna w szczegól­
ności doprowadzić do osiągnięcia 
konkretnych celów ekonomicznych, 
do szybszego, pełniejszego i lepszego 
wypełnienia tych zadań rozwojo­
wych, które zostały określone w Na­
rodowym Planie Społeczno- 
- Gospodarczym na lata 1986—1990. 
Wśród tych zadań główny nacisk 
spoczywa na skutecznym wyhamo­
waniu ińflśćjł I na tworzeniu podstaw 
pożądanych zmian struktury gospo­
darczej zmierzających do osiągnięcia 
wyraźnego postępu w zasadniczym 
zwiększaniu zdolności eksportowej 
polskiej gospodarki oraz w zaspoka­
janiu głównych potrzeb społecznych 
zwłaszcza w dziedzinie żywności, 
rozwiązywania problemu mieszka­
niowego, opieki zdrowotnej i zaha­
mowania degradacji środowiska na­
turalnego, rozwoju bazy materialnej, 
oświaty, szkolnictwa oraz kultury.

— Decydującym elementem
tego programu musi być okre- 

■ ślenie działań prowadzących 
do szybkiego zrównoważenia gospo­
darki; działania te nie mogą polegać 
wyłącznie na równoważeniu rynku 
przez ceny, lecz muszą być zoriento­
wane przede wszystkim na wzrost 
podaży i rozwój rynku.

— W tym celu głównym kie­
runkiem działań reformator- 

■ skich powinno się stać szyb­
kie usuwanie barier i przeszkód biuro­
kratycznych wciąż jeszcze utrudniają­
cych rozwój przedsiębiorczości i ini­
cjatywy innowacyjnej, niezbędny dla 
przyśpieszonego wzrostu podaży 
przez lepsze wykorzystanie zasobów 
dzięki postępowi technicznemu, 
organizacyjnemu i ekonomicznemu.

— Realizacja programu rady-
kalizacji reformy nie może być 

a wolna od kosztów i bezboles- 
na; wymagać ona będzie wysiłku 
społecznego i poniesienia pewnych 
dotkliwości, związanych z likwido­
waniem trwale nieefektywnych jed­
nostek gospodarczych, koniecznoś­
cią przestawiania profilu produkcji 
niektórych zakładów, a także zmian 
miejsca i rodzaju zatrudnienia przez 
pewną liczbę pracujących; nie ma 
natomiast powodu zakładać, że rady- 
kalizacja reformy miałaby przynieść 
społeczeństwu przejściowe pogor­
szenie poziomu życia — przeciwnie, 
istnieją podstawy po temu, aby zape­
wnić szybko możliwość podnoszenia 
tego poziomu dla wysokoefektyw­
nych ludzi i jednostek gospodarczych 
we wszystkich sektorach i dziedzi­
nach gospodarki.

Nie jest dzisiaj moim zadaniem pre­
zentowanie programu realizacyjnego 
drugiego etapu reformy gospodar­
czej. Przedstawiam jedynie kierunki 
prac rządu nad tym programem, ogra­
niczając się do kilku spraw najważ­
niejszych.

Równoważenie gospodarki jest 
działaniem zmierzającym do usunię­
cia zmory nieustannej nadwyżki po­
pytu nad podażą. Nie ma żadnych 
podstaw do obawy, że rząd będzie 
chciał równoważyć gospodarkę wy­
łącznie przez wzrost cen. Podstawo­

Przyśpieszone równoważenie gos­
podarki będzie wymagało również 
dalszych dostosowań cen. Są one 
niezbędne tym bardziej, że układ cen, 
to znaczy wzajemne relacje między 
cenami różnych artykułów nie są jesz­
cze dopasowane do stosunków mię­
dzy społecznymi kosztami wytwarza­
nia. Układ cen jest również obciążony 
nadmiernymi dotacjami. Trzeba więc 
dokonywać urealniania tych cen wraz 
z porządkowaniem i ulepszaniem sys­
temów dotacyjnych.

W stosunku do niezbędnych wzro­
stów cen artykułów konsumpcyjnych 
rząd zamierza kierować się następują­
cą, niewzruszoną zasadą: Wszystkie 
wzrosty cen artykułów konsumpcyj­
nych w zakresie podstawowego ko­
szyka, obejmującego zwłaszcza pod­
stawowe artykuły żywnościowe, bę­
dą wyrównywane odpowiednim 
wzrostem dochodów pieniężnych lud­
ności. Nie należy więc obawiać się 
podwyżek cen, gdyż będą one sprzę­
gnięte z automatyczną rekompensatą 
dochodową w zakresie podstawowe­
go koszyka.

Jednocześnie będą tworzone moż­
liwości wjzrostu płacy realnej dla 
wszystkich efektywnie działających 
przedsiębiorstw i pracowników. 
Tworzy je właśnie reforma gospodar­
cza. Ci, którzy z nich skorzystają będą 
mogli zapewnić sobie wzrost płac 
realnych, bez względu na rosnące 
ceny.

Dążymy do tego, aby w świadomo­
ści wszystkich obywateli — konsu­
mentów i producentów — przyjęła się 
zasadnicza zmiana. Musimy wyzwo­
lić się ze starego myślenia, które prze­
jawia się w roszczeniach wobec bud­
żetu państwa, wobec rządu, wobec 
reformy. Tymczasem zdrowe podejś­
cie, odpowiadające reformie, polega 
na tym, że mamy świadomość, iż 
zależymy od siebie samych.

Drugim podstawowym wątkiem 
programu realizacyjnego II etapu po 
winien być rozwój przedsiębiorczoś­
ci. Powinien on się stać podstawową 
siłą napędową gospodarki. Chodzić 
będzie o podnoszenie dynamizmu 
innowacyjnego, inicjatywy, ekspan- 
sywności w przedsiębiorstwach 
uspołecznionych. Samodzielność 
przedsiębiorstw i ich dynamizm inno­
wacyjny wymaga konsekwentnego 
tworzenia właściwych warunków 
działania dla wszystkich przedsię­
biorstw w Polsce. Wśród tych warun­
ków należy wymienić umacnianie po­
zycji kadry kierowniczej przedsię­
biorstw.

Trzecim wielkim obszarem, którego 
dotyczyć będzie program wdrażania 
reformy w II etapie jest przebudowa 
centrum kierowania gospodarką. 
Zmiany w centralnym układzie go­
spodarczym są jednym z podstawo­
wych warunków skutecznej realizacji 
większości zadań II etapu reformy, 
zarówno ze względu na bezpośrednie 
znaczenie dla wprowadzania syste­
mów samoregulacji, jak też na zna­
czenie dla klimatu społecznego. Ogól­
na koncepcja reorganizacji centralnej 
administracji gospodarczej będzie 
przygotowana i zatwierdzona jeszcze 
w tym roku.

Przebudowa centrum wymaga sko­
jarzenia działań zmierzających do no­
wego usytuowania w gospodarce 
funkcji organów założycielskich. 
Wiąże się z realizacją dalszych zmian 
w systemie planowania centralnego. 
Podstawowym kierunkiem będzie 
rozszerzanie roli planowania finanso­
wego przy ograniczaniu zakresu 
szczegółowego planowania zadań 
rzeczowych.

Znane już są założenia programu 
umacniania pieniądza przygotowane 
i ogłoszone przez Narodowy Bank 
Polski. Program ten należy uważać za 
integralną część programu realizacyj­
nego II etapu reformy.

W zakresie porządkowania syste 
mu cen poza działaniami związanymi 
z realizacją polityki cen i dochodów 
przygotowana będzie rewizja zasad 
ingerencji państwa w kształtowanie 
cen umownych zmierzających do eli­
minacji formuły kosztowej.

Dzisiejsza informacja miała za 
zadanie jedynie przedstawienie 
wyników zakończonej już dysku­
sji społecznej oraz wniosków z 
niej dla opracowywanego przez 
rząd programu realizacyjnego. 
Skupiłem uwagę na sprawach o 
charakterze podstawowym. Sta­
rałem się też uwydatnić główną 
łinię prac rządu, którą stanowić 
będzie, maksymalny wysiłek dla 
dokonania rzeczywiście zdecy­
dowanego i konsekwentnego 
przyśpieszenia realizowanej 
przez nas od lat pięciu reformy 
gospodarczej. (PAP)

Wystąpienie posła
— sprawozdawcy 
Danuty Juzali

P
ostęp uzyskany w pokony­
waniu trudności rozwojo­
wych i realizowaniu społecz­
nych celów gospodarowania 
— stwierdziła, odpowiadał na ogół 

przyjętym w planie ustaleniom. 
Wyrazem przyspieszenia procesów 
gospodarczych był wzrost dochodu 
narodowego o 5,2 proc. (2 punkty 
wyższy niż w 1985 r.). Nastąpiło 
zwiększenie spożycia; znacznie lep­
sze było zaspokojenie potrzeb żyw­
nościowych.

Globalna produkcja rolnicza wzro­
sła w 1986 r. o 4,9 proc. Na ten 
pozytywny wynik wpłynęły sprzyja­
jące warunki atmosferyczne, nieco 
lepsze zaopatrzenie rolnictwa oraz 
zmiany cen skupu. Ujawniły się jed­
nak niedostatki przetwórstwa rolno- 
-spożywczego. Produkcja przemysłu 
rolno-spożywczego wzrosła mniej — 
bo o 3,6 proc. Utrzymywał się także 
brak równowagi na ważnych rynkach 
środków produkcji dla rolnictwa. 
Podnosiło to koszty i obniżało opła­
calność produkcji rolnej.

Tempo wzrostu produkcji przemys­
łowej wynosiło 4,2 proc., o 1 punkt 
przewyższając zakładane w NPSG. 
Zarysowały się korzystne przemiany 
strukturalne. Większe tempo wzrostu 
odnotowano w przemysłach precy­
zyjnym, elektronicznym i elektrotech­
nicznym. Dały natomiast o sobie znać 
konsekwencje niedorozwoju przemy­
słu chemicznego.

Rok 1986 przyniósł także pozytyw­
ne zjawiska w zakresie ograniczenia 
materiało- i energochłonności produ­
kcji. Nie osiągnięto natomiast wyraź­
nej poprawy zaopatrzenia materiało­
wego.

W działalności inwestycyjnej — 
przy pewnych korzystnych trendach 
— nie uzyskano poprawy efektywno­
ści inwestowania. Poniesione w 
1986 r. nakłady inwestycyjne były 
wyższe o 4,8 proc. (ceny stałe), ale 
wykonanie zadań rzeczowych osiąg­
nęło zaledwie 69,2 proc. planu. U- 
trzymuje się dekoncentracja inwesto­
wania, wydłużanie cykli realizacyj­
nych, powodując wyższe zamrożenie 
i zaangażowanie nakładów. Pozyty­
wnym zjawiskiem w sferze inwesty­
cyjnej jest natomiast wzrost rozmia­
rów inwestycji, nakierowanych bez­
pośrednio na zwiększenie eksportu.

Niepokój budzi realizacja budow­
nictwa mieszkaniowego, zwłaszcza 
zaś narastająca od roku 1983 tenden­
cja do zmniejszania ilości oddawanych 
do użytku mieszkań (w roku 1983 —
194,6 tys. mieszkań; w roku 1986 — 
185,7 tys. mieszkań). Przyczyną tego 
stanu rzeczy, obok niedoborów ma­
teriałowych są wyraźne opóźnienia w 
uzbrajaniu technicznym terenów pod 
zabudowę.

W roku 1985 wzrósł udział nakła­
dów na działalność badawczo- 
- rozwojową. W poniesionych wydat­
kach jednak zbyt małą część stanowią 
skierowane na wspomaganie wdro­
żeń.

Nastąpiły pozytywne zmiany w sfe­
rze oświaty i wychowania. Więcej (o 
3,1 proc.) dzieci objętych zostało wy­
chowaniem przedszkolnym. Potrzeby 
w tej dziedzinie zostały zaspokojone 
jednak tylko w połowie (51,1 proc.). 
Niedostateczne jest tempo inwesto­
wania w sferze socjalno-bytowej. 
Dotyczy to zarówno budownictwa 
szkół, jak i obiektów ochrony zdro­
wia.

W 1986 r. nastąpiły pewne pozy­
tywne zmiany w handlu zagranicz­
nym. Produkcja przemysłowa na 
eksport wzrastała szybciej (6,1 
proc.) niż produkcja przemysłowa 
ogółem. Eksport do I obszaru płat­
niczego wzrósł o 8,7 proc., import o 
6,4 proc. Do II obszaru odpowied­
nio: eksport o 1,5 proc., import o 
3,2 proc. Rozmiary naszego ekspor­
tu i obniżenie efektów dewizowych 
są spowodowane niezadowalającą 
nowoczesnością oferowanych wy­
robów.

Mimo jednak wielu nieprawidło­
wości i niedoskonałości instrumen­
tów reformy nastąpił w 1986 r. dal­
szy wzrost gospodarczy. Z analizy 
wykonania planu ubr. wynikają 
konieczności stworzenia bardziej 
skutecznych bodźców kształtowa­
nia cen i płac, dalszego wzrostu 
produkcji eksportowej, obniżki ko­
sztów materiałowych, zwiększenia 
efektywności naszej gospodarki.

Przechodząc do omówienia spra­
wozdania rządu z wykonania bu­
dżetu państwa w 1986 r. pos. D. 
Juzala podkreśliła, iż na wykonanie 
to rzutowały trzy zasadnicze czyn­
niki: przyśpieszenie dynamiki pro­
cesów gospodarczych, silna presja 
popytowa na rynku konsumpcyj­
nym i inwestycyjnym oraz napięcia 
w bilansie płatniczym. Budżet cha­
rakteryzował zarówno wzrost do­
chodów jak i wydatków. Mą on 
jednak przede wszystkim charak­
ter nominalny i nie oznacza więk­
szego stopnia realizacji zadań rze­
czowych. Nastąpiło rachunkowe 
zmniejszenie deficytu budżetowe­
go (ze 151 mld zł do 53,9 mld zł). Jest 
to jednak zmniejszenie pozorne, 
będące rezultatem kompensowa­
nia niedoboru budżetu centralne­
go nadwyżkami budżetów tereno­
wych, które wyniosły 97,1 mld zł. 
Niedobór budżetu centralnego był 
w całości finansowany kredytem 
Narodowego Banku Polskiego.

Wzrost wydatków budżetowych 
sfinansowany został wzrostem no­
minalnych dochodów. Dotacje

przedmiotowe do wyrobów i usług 
nie tylko nie zmniejszyły się, lecz 
wzrosły o 26,5 proc. Świadczy to o 
ograniczeniu realnego samofinan­
sowania przedsiębiorstw i spadku 
roli wyniku finansowego, jako kry­
terium oceny efektów działalności i 
podstawy motywowania przedsię­
biorstw.

Nie nastąpiła więc w 1986 r. zde­
cydowana poprawa stanu równo­
wagi finansowej. Dochody od jed­
nostek gospodarki uspołecznionej 
pochodziły w przeważającej mierze 
ze wzrostu.cen, opartych o formułę 
kosztową. Zaznaczył się brak inst­
rumentów wymuszających obniż­
kę kosztów, dochody i wydatki bu­
dżetu pozostawały pod silną presją 
inflacyjną.

Pos. D. Juzala stwierdziła, iż rok 
1986 był okresem trudniejszego do­
stępu do kredytu dla jednostek nie­
dostatecznie efektywnych. Banki 
stwierdziły brak lub zagrożenie 
zdolności kredytowej w 537 przed­
siębiorstwach. Znaczny ich odsetek 
odzyskał jednak zdolność kredyto­
wania na skutek ulg i zmniejszenia 
obciążeń. Niezbędne jest więc uzys­
kanie większej spójności między 
polityką kredytową a innymi for­
mami zasilania finansowego przed­
siębiorstw.

Polityka kredytowo-pieniężna — 
podsumowała ten fragment swej 
wypowiedzi pos. Juzala — powinna 
być silniej niż dotychczas ukierun­
kowana na przywracanie równo­
wagi gospodarczej. Należy tworzyć 
warunki sprzyjające podejmowa­
niu efektywnych przedsięwzięć go­
spodarczych, a równocześnie sta­
wiać bariery przed nadmierną emi­
sją pieniądza.

Założona w pianie luka inflacyj­
na rzędu 100 mld zł wzrosła faktycz­
ni do 180 mld zł. Niepokojącym 
zjawiskiem jest równoczesne wy­
stępowanie wysokiej stopy inflacji i 
pogłębianie nierównowagi na ryn­
ku. Trwa ciągła pogoń pomiędzy 
cenami, które w 1986 r. wzrosły o 
prawie 18 proc. (planowano 12—13 
proc.), a płacami, które osiągnęły 
wzrost 21,1 proc. Odwrócenie do­
tychczasowych niekorzystnych ten­
dencji — podkreśliła posłanka — 
jest jednym z kluczowych zadań 
warunkujących osiągnięcie celów 
planu 5-letniego. Na przywracanie 
równowagi złożyć się muszą zarów­
no zwiększenie podaży dóbr i usług, 
jak i dostosowanie rozmiarów po­
pytu ludności do wielkości podaży.

Kolejna część sprawozdania do­
tyczyła bilansu płatniczego. Nastą­
piło zahamowanie tendencji wzros­
tu deficytu w obrotach z krajami 
socjalistycznymi. Jednakże ujemne 
saldo płatności było nadal wysokie 
(902 min rubli transferowych), a 
zadłużenie w walutach krajów soc­
jalistycznych wzrosło z 5,6 mld rub­
li transferowych w 1985 r. do 6,5 mld 
rubli transferowych w 1986 r.

Większe odchylenia od planu wy­
stąpiły w obrotach z krajami kapi­
talistycznymi. Wpływy z eksportu 
wykonano w 100,8 proc. natomiast 
import przewyższył plan o 10,3 
proc. Tak więc saldo ukształto­
wało się poniżej wielkości planowa­
nej i wyniosło 1,1 mld dolarów 
USA. Łącznie zadłużenie w walu­
tach krajów kapitalistycznych 
ukształtowało się w 1986 r. na po­
ziomie 33,5 mld zł. Wzrosło ono o 4,2 
mld dolarów, z czego wzrost o 3 mld 
dolarów wywołała zmiana kursów 
walut w stosunku do dolara.

Gospodarka środkami funduszu 
obsługi zadłużenia zagranicznego 
wskazuje, iż wpływy na ten fun­
dusz były o 1/4 niższe od zaplano­
wanych, natomiast nadwyżka 
wpływów nad wydatkami z tytułu 
kredytów zagranicznych była prze­
szło dwa razy większa. Obsługa 
długu w 1986 r. wyniosła prawie 
2 mld dolarów.

Jeżeli chodzi o Centralny Fundusz 
Rozwoju Nauki i Techniki gospodar­
ka jego środkami nie nasuwa za­
strzeżeń. Rezultaty działania tego 
funduszu będą jednak widoczne w 
dłuższym okresie. Znacznie więcej 
zastrzeżeń budzi wykonanie planu 
Państwowego Funduszu Aktywi­
zacji Zawodowej. Wydatki z te­
go funduszu powinny być w więk­
szym stopniu przeznaczone na two­
rzenie miejsc pracy dla osób niepeł­
nosprawnych i kobiet.

Zgodnie z planem realizowane 
były zadania Centralnego Fundu­
szu Rozwoju Kultury. Powinien on 
jednak w większym stopniu wpły­
wać na łagodzenie dysproporcji 
między poszczególnymi wojewódz­
twami.

S
ejm — powiedziała na zakoń­
czenie pos. D. Juzala —

podkreślić powinien w 
swojej opinii, iż dostrze­

gając postępy w rozwoju gospo­
darczym wyrazić należy równo­
cześnie zaniepokojenie niedo­
statecznymi przekształceniami 
jakościowymi w gospodarce, 
czego wyrazem jest m.in. brak 
efektów w równoważeniu rynku 
konsumpcyjnego, zaopatrzenio­
wego i inwestycyjnego. Posłan- 
ka-sprawozdawczyni wniosła o 
przyjęcie sprawozdań rządo­
wych oraz przedstawiła wniosek 
o udzielenie rządowi absoluto­
rium za okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1986 r. (PAP)
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Dobrych hodowców 
coraz więcej

Wystawa zwierząt w Charnowie 
pod Słupskiem była okazy ą do za­
prezentowania dorobku woj. słups­
kiego w hodowli, a także do pokaza­
nia kierunków w jakich ona zmie­
rza.

Wśród bydła największym uzna­
niem cieszyły się krowy mleczne. 
Absolutną rekordzistką w produk­
cji mleka w woj. słupskim jest kro­
wa Kora z POHZ Bobrowniki. 
Rocznie daje ona ponad 10 tys. lit­
rów mleka o zawartości 4,3 proc. 
tłuszczu. Najlepszą wśród krów pe- 
geerowskich jest Kasia z PGR Prze­
chlewo (7059 1 mleka rocznie), a z 
hodowli indywidualnych — Jędza, 
należąca do rolnika ze Strzelinka, 
Henryka Kłuska. W roku ubiegłym 
dała 9.0431 mleka z 3,99 proc. tłusz­
czu. Jędza jest matką buhaja, który 
został championem wystawy, a re­
prezentował centralną odchowal- 
nię w POHZ Bobrowniki. Buhaj ten 
będzie wysłany na wystawę krajo­
wą do Warszawy, gdzie—jak twier­
dzą znawcy — ma duże szanse na 
kolejne sukcesy.

Zastanawia, że żadna z najlep­
szych w produkcji mleka krów nie 
zdobyła championatu wystawy. 
Doskonałą budową i wyglądem 
„pobiła” je Kukułka z POHZ Bo­
browniki. W drugiej laktacji dała 
ponad 6 tys. litrów mleka o zawar­
tości 4,81 proc. tłuszczu. Niektórzy 
rzucali więc zgryźliwe uwagi, że 
widocznie zdaniem specjalistów re- 
kordzistki mają nieodpowiednią 
budowę ciała. Trzeba przypomnieć, 
że championaty są wręczane naj­
ładniejszym zwierzętom, a najwy­

dajniejsze krowy na urodzie tracą. 
Można to zrozumieć patrząc na 
amerykańską krowę rasy holsztyń- 
sko-fryzyjskiej, zakupioną przez 
POHZ Kwasowo w RFN, kiedy była 
jeszcze jałówką. Krowa ta w pier­
wszej laktacji dała 8.3001 mleka, w 
drugiej uzyskuje się od niej po 46 
litrów mleka dziennie. Są to olbrzy­
mie ilości. Choć nie ogranicza się jej 
jedzenia, wygląda jakby była za- 
chudzona.

Komisja oceniająca bydło stwier­
dziła duży postęp w hodowli w cią­
gu minionego roku, czyli od po­
przedniej wystawy. Zaobserwowa­
no wyrównany poziom zwierząt po­
chodzących od różnych wystaw­
ców, zmniejszyły się różnice pomię­
dzy stawkami najlepszymi i najgor­
szymi. Zwierzęta prezentowane 
przez państwowe ośrodki hodowli 
zarodowej były doskonałe, a pocho­
dzące z pegeerów — bardzo dobre. 
Ponadto jałówki wyglądały zdecy­
dowanie lepiej (prawie wszystkie 
otrzymały za pokrój najwyższą pun­
ktację) od krów, co wróży, że słup­
ska hodowla bydła za rok czy dwa 
będzie jeszcze lepsza. Zresztą i te­
raz ma duze osiągnięcia. Bydło z 
POHZ Bobrowniki jest doskonałe. 
W ośrodku tym sukcesem zakoń­
czyły się zabiegi transplantacji za­
rodków bydlęcych. Żywym świa­
dectwem tego była krowa wraz z 
czwórką dzieci, z których jedno 
urodziła sama. Gdyby nie tran­
splantacja, krowa miałaby tylko 
jedno cielę.

Obecnie występują tendencje do 
krzyżowania naszego bydła czarno- 
-białego z rasą holsztyńsko-fry-

zyjską. Ma to poprawić mleczność 
naszych krów. W rezultacie tych 
zabiegów zmienia się i wygląd 
zwierząt, są wyższe.

Krowy najsłabsze specjaliści za­
lecają kryć buhajami ras mięsnych, 
głównie charolais, co zresztą już 
teraz robi się m. in. w PGR Malcz- 
kowo. W ten sposób zwiększa się 
produkcja wołowiny.

Wiele było również dorodnych 
okazów trzody chlewnej. Komisje, 
które składały się przecież z facho­
wców, miały niemało kłopotów z 
wybraniem zwierząt najładniej­
szych. Często po zliczeniu punktów 
trzeba było ogłaszać dodatkowe 
głosowania. Wśród świń furorę ro­
biły loszki i knury z POHZ Bobrow­
niki, ponadto zwierzęta Bogusława 
Zbrowskiego z Górzysławia i Lud­
wika Kowalskiego. Królowała rasa 
polska biała zwisłoucha linii walij­
skiej, którą sprowadzono z Walii na 
Pomorze Środkowe dwa lata temu.

Nie tylko ich wygląd zasługiwał 
na uznanie. Osiągają też bardzo 
dobre przyrosty, czego doskonałym 
przykładem były loszki Jana Łozy, 
rolnika z Rabacina. Wyhodowano 
je krzyżując właśnie tę linię z knu­
rem rasy wielkiej białej polskiej.

Obecnie bardzo modne jest krzy­
żowanie naszych Świn z rasą duroc, 
która została sprowadzona do GHZ 
Buk owo Morskie, należącego do 
POHZ Darłowo. Na wystawie nie 
mogło zabraknąć jej przedstawicie­
li. Godnie reprezentował ją knur

Kokos. Stacja Unasiennienia Zwie­
rząt w Sławnie zamierza utrzymy­
wać 30 knurów tej właśnie rasy. 
Duroc w krzyżówce dużo lepiej wy­
korzystuje paszę, poprawia mięs- 
ność tuszy, jest mniej wybredny w 
stosunku do środowiska, daje zdro­
wsze i odporniejsze na choroby po­
tomstwo. Specjaliści z Okręgowej 
Stacji Hodowli Zwierząt w Koszali­
nie przestrzegają jednak, że rasa ta 
nieumiejętnie użyta do krzyżówek 
może spowodować więcej szkód niż 
pożytku. Lochy mogą bowiem mieć 
niższą plenność i płodność, a więc 
rodzić mniej prosiąt i mieć dłuższe 
przerwy między kolejnymi miota­
mi. Z takich rezultatów na pewno 
nie ucieszyłby się żaden rolnik. 
Podkreśla się też, że jeśli loszka 
zostanie pokryta knurem rasy du­
roc, to jej córka i wnuczka nie mogą 
być krzyżowane z tą rasą.

Polskie owce długowełniste od­
miany pomorskiej, jakie zaprezen­
towane zostały na wystawie, mog­
łyby być chlubą każdej owczarni. 
Były zadbane, o długiej, kilkunas­
tocentymetrowej wełnie. Wyhodo­
wane zostały poprzez skrzyżowa­
nie miejscowych ras z trykami ras 
długowełnistych takich jak kent, 

./teksel i leine. I właśnie takie powin­
ny być hodowane na naszym tere­
nie, gdyż są dobrze przystosowane 
do warunków środowiska, stosun­
kowo odporne na choroby, mają 
długą wełnę.

W tym roku do czołówki hodow­
ców owiec takich jak POPE Bobrow­
niki i Pieńkowo dołączyła Stacja 
Doświadczalna Oceny Odmian w 
Karżniczce. Niewiele ustępowały 
też owce z PGR Kusowo oraz rolni­
ków indywidualnych: Zdzisława 
Bartczaka i Henryka Kwiatka z 
Marszewa oraz Bolesława Stępcza- 
ka z Wykosowa.

Na wystawie zaprezentowano 
najlepsze zwierzęta z woj. słupskie­
go. Są to rozpłodniki, które skiero­
wane zostaną w teren, w dużym 
stopniu przyczynią się więc bezpo­
średnio do poprawy pogłowia by­
dła, owiec i świń. Tak więc produk­
cja mleka, mięsa i wełny w woj. 
słupskim może ulec poprawie.

Cieszyć się należy, że najlepsze 
okazy pochodzą nie z jednego czy 
dwóch, ale z wielu gospodarstw 
rolnych, zarówno państwowych, 
jak i indywidualnych. Dobrych ho­
dowców jest coraz więcej.

IRENA BOGUSZEWSKA

Zmiany w resorcie 
budownictwa

Zakończył się pierwszy etap prac 
grupy roboczej do spraw przeglądu 
struktur organizacyjnych minister­
stwa i całego resortu budownictwa, 
gospodarki przestrzennej i komu­
nalnej. Proponowane zmiany prze­
widują powołanie w ramach resor­
tu dwóch centralnych organów ad­
ministracji państwowej: Głównego 
Urzędu Geodezji i Kartografii oraz 
Głównego Urzędu Urbanistyki, Ar­
chitektury i Nadzoru Budowlane­
go-GUGiK zajmuje się, oprocz 
spraw wynikających z samej na­
zwy, ewidencją gruntów i budyn­
ków, a także przebiegiem granic i 
powierzchnią województw oraz 
gmin, ewidencją nazw ulic, planów 
i numeracją nieruchomości. Będzie 
prowadził również działalność kar­
tograficzną oraz odpowiednią do 
kompetencji resortu gospodarkę 
gruntami związaną z wywłaszcza­
niem nieruchomości.

Powołanie drugiego urzędu ma 
zapobiec dalszemu regresowi w bu­
dowlanej działalności resortu. Jak 
wiadomo, m.in. brak perspektywi­
cznych planów przestrzennych sta­
nowi jedną z głównych barier roz­
woju budownictwa mieszkaniowe­
go. Np. do tej pory nie opracowało 
ich jeszcze 600 gmin i kilkanaście 
miast. Urząd zajmie się więc plano­
waniem przestrzennym oraz poli­
tyką lokalizacyjną, urbanistyką, 
architekturą i ich nadzorem. Do 
jego kompetencji należeć będzie

Nie jesteśmy 
wcale 
aspołeczni

Odległe to czasy, gdy mówiło się 
o zanikaniu czynów społecznych. Z 
roku na rok w coraz większym 
stopniu nabierają one cech szero­
kiego ruchu, któremu patronują 
powołane przez rady narodowe w 
1984 r. terenowe komisje czynów 
społecznych. Podjęta w kwietniu 
1984 r. uchwała Rady Ministrów w 
sprawie czynów społecznych oraz 
pomocy państwa w ich organizacji 
zaktualizowała poprzednio obo­
wiązujące przepisy, wprowadzając 
równocześnie regulacje prawne od­
powiadające aktualnym założe­
niom polityki społeczno-gospo­
darczej. Trudno znaleźć dziedzinę 
życia, w której występujących po­
trzeb nie dałoby się w dużym stop­
niu zaspokoić poprzez czyny społe­
czne. Dlatego stanowią one nieod­
zowny element planów społeczno- 
-gospodarczych wszystkich kosza­
lińskich miast i gmin.

Jak wynika z danych Wojewódz­
kiej Komisji Czynów Społecznych, 
w latach 1984—1986 w woj. kosza­
lińskim zrealizowano. czyny spo­
łeczne o łącznej wartości ponad 
2 mld zł. Były to prace inwestycyj­
ne, remontowe i porządkowe. W 
porównaniu z 1983 r. wartość czy­
nów społecznych ogółem wzrosła w 
1986 r. prawie trzykrotnie!

Stosunkowo niski nakład stano­
wiły w tych latach czyny na rzecz 
ochrony zdrowia, kultury, pożarni­
ctwa i kultury fizycznej. Nadal głó­
wny wysiłek jest skierowany na 
czyny w zakresie gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej, drogo- 
-wnictwa oraz oświaty i wychowa­
nia.

Pomoc państwa na rzecz czynów 
wyniosła w tych latach 871,8 min zł, 
w tym dotacje budżetowe — 439,9 
min zł. Świadczenia ludności w tym 
samym czasie wyniosły 1.168,3 min 
zł i stanowiły 57,3 wartości czynów 
społecznych. Społeczność wiejska 
„bije” na głowę miejską. 58 proc. 
czynów zrealizowano na wsi.

W przeliczeniu na 1 mieszkańca 
wartość czynów zrealizowanych w 
województwie w 1984 r. wynosiła 
971 zł, a w 1986 r. już 1.979 zł. Tym 
samym woj. koszalińskie uplaso­

wało się na 25 miejscu w kraju. Do 
najbardziej zaangażowanych spo­
łecznie należeli mieszkańcy miasta 
i gminy Drawsko Pomorskie i Kar­
lina, gmin Ustronie Morskie, Ma- 
nowo, Ostrowice, Siemyśl, Rymań, 
Dygowo, Świeszyno i Rąbino oraz 
miasta i gminy Kalisz Pomorski, 
Czaplinek i Sianów.

Najmniejsze natomiast zaanga­
żowanie w realizacji zadań na rzecz 
środowiska w przeliczeniu na 1 
mieszkańca występuje, i to od wie­
lu lat, w gminie Tychowo, Szczeci­
nek, mieście i gminie Polanów oraz 
w miastach Koszalin i Kołobrzeg.

W miejskich i gminnych planach 
na bieżący rok założono wykonanie 
czynów społecznych wartości
1.033.8 min zł. Jest to przeszło 
6 proc. więcej niż w roku ubiegłym. 
Główny nacisk położono na czyny 
inwestycyjne. Największy udział w 
ogólnej wartości czynów planowa­
nych do realizacji w tym roku sta­
nowią prace w zakresie gospodarki 
komunalnej, oświaty i drogownict­
wa. Najwyższą dynamikę przewi­
duje się — w ochronie zdrowia, 
pożarnictwa i gospodarce komu­
nalnej.

Pomoc państwa szacuje się na
485.8 min zł, w tym z budżetu cen­
tralnego 149 min zł i 40 min zł z 
nadwyżki budżetowej WRN. Nie 
poskąpią finansowej pomocy rady 
terenowe oraz instytucje typu PZU. 
Na niedawno odbytym wspólnym 
posiedzeniu Prezydiów WRN i RW 
PRON, gdzie zaakceptowano kie 
runki rozwoju czynów społecz 
nych, wicewojewoda S. Marchew­
ka powiedział, że ci, którzy włożą 
więcej własnych środków i robociz­
ny, zawsze uzyskają finansową po­
moc.

Na tymże posiedzeniu zwrócono 
uwagę na sprawę bardzo istotną. 
Rozwijając czyny społeczne należy 
zapobiegać i stanowczo przeciwsta­
wiać się nierealnym, nie skoordy­
nowanym i nie liczącym się z możli­
wościami finansowymi, materia­
łowymi i wykonawczymi. Należy 
preferować i popularyzować czyny 
realizowane w krótkich cyklach, 
przy znacznym wkładzie świad­
czeń ludności i wykorzystaniu ma­
teriałów własnej produkcji lub 
miejscowego pochodzenia.

MIRA ŻOŁTAK

również organizacja projektowania 
łącznie z nadzorem nad wydawa­
niem koncesji na tego typu działal­
ność. Przewiduje się, że docelowo 
urząd zatrudni ok. 100 osób, przy 
czym znaczna część pracowników 
przejdzie z likwidowanych w resor­
cie departamentów gospodarki 
przestrzennej i architektury oraz z 
nadzoru budowlanego. Skład urzę­
du zasilą też m.in. specjaliści z de­
partamentu nauki, techniki i proje­
ktowania.

Zmiany organizacyjne przewidu­
ją także przekazanie niektórych za­
dań innym ministerstwom. Oświet­
leniem ulic i placów publicznych 
zajmie się w przyszłości Ministerst­
wo Komunikacji, natomiast ogro­
dami działkowymi Ministerstwo 
Rolnictwa, Leśnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej. Ogrody zoologiczne 
znajdą nowego patrona w osobie 
ministra ochrony środowiska i za­
sobów naturalnych.

Oprócz wymienionych już depar­
tamentów zlikwidowany zostanie 
również departament norm i cen 
(będzie połączony z departamen­
tem ekonomiki i planowania). Na- 
tomiast z trzech innych powstanie % 
departament rozwoju miast, zaj- ■ 
mujący się m.in. realizacją inwesty­
cji miejskich oraz departament bu­
downictwa ogólnego — koordynu­
jący wykonawstwo, remonty bu­
dynków i sprawy infrastruktury 
społecznej. (PAP)

Pora rozbić 
monopol
na

Finowie gościli 
słupskich harcerzy

Efektem współpracy Towarzystwa Polsko-Fińskiego w Słupsku z miastem Vantaa w Finlandii jest 
wymiana grup młodzieżowych. Na IX Międzynarodowym Obozie Dziecięcym w Kukonnotko przebywała 
wraz z młodzieżą fińską, norweską, szwedzką, czechosłowacką, węgierską i RFN grupa harcerzy chorągwi 
ze Słupska. W dniu, kiedy odwiedziliśmy obóz, trwały prezentacje przygotowanych przez dzieci 
poszczególnych krajów, programów artystycznych. Dobrze wypadła ekipa słupska. Harcerskie piosenki 
w wykonaniu najmłodszej uczestniczki obozu Ewy Rabędy długo po imprezie nuciła młodzież 
zgrupowania. Nie ma harcerskiego obozu bez ogniska i pieczonych kiełbasek. Apetyty wszystkim

dopisały. .
Ważnym akcentem było podpisanie apelu z wezwaniem o pokój i powszechne rozbrojenie. Odezwę 

z 200 podpisami uczestników międzynarodowego obozu wysłano do Organizacji Narodów Zjednoczo­

nych (bz) Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Drugi etap reformy gospodarczej 
— powiedział Andrzej Weber, dyr. 
kombinatu PGR ze Strzelec w gmi­
nie Chodzież (woj. pilskie) po­
wiedzie się pod warunkiem likwi­
dacji monopolu w skupie i obrocie 
produktami rolnymi — jednej z 
bardziej dotowanych dziedzin w 
Polsce. Rezygnacja z pośredników, 
skrócenie drogi od producenta do 
klienta przyniosło już swoje efekty 
na rynku owocowo-warzywnym, a 
myślę, że teraz pora na rynek mięs­
ny.

Dam prosty przykład z własnego 
podwórka, które żyje bez dotacji. 
Otóż piątą część żywca wieprzowe­
go z własnej fermy czyli 800 ton, 
ubijamy na miejscu i zamieniamy 
we własnej masarni w chwalone 
powszechnie wyroby. Wszystkie 
przetwory wędrują do sklepów gm. 
Szamocin, na zaopatrzenie pracow­
ników kombinatu oraz do zakłado­
wej stołówki. W ten sposób zaspo­
kajamy potrzeby kartkowe. Przy 
obecnej bazie moglibyśmy dawać 
na rynek o 200 ton mięsa i wyrobów 
więcej. Proszę zwrócić uwagę: omi­
jamy wszelkie kosztowne operacje, 
jak np. spędy, punkty skupu czy 
transport, podczas których zwie­
rzęta tracą na wadze, a bywa że i 
padają. Fakty te dotyczą także częś­
ci hodowanych u nas świń. Sprze­
dawane przez nasz kombinat zwie­
rzęta wędrują „tylko” do Koła czy 
Obornik. W większości jednak trzo­
da z naszych chlewni przewożona

jest w niewyszukanych warunkach 
do Bytomia, Olsztyna, Rawy Maz. 
i innych odległych miast Polski.

Prosty rachunek wskazuje, że 
najlepiej byłoby zorganizować 
przetwórstwo na miejscu. Stać nasL. 
przecież na wybudowanie odpo-“ 
wiedniej rzeźni i chłodni. Potrafili­
byśmy też nieźle handlować. Jako 
PGR nauczyliśmy się być samowy­
starczalni w gospodarce. Hodowli 
26 tys. sztuk bydła, sporej liczbie 
bydła i owiec podporządkowaliśmy 
całą produkcję roślinną na blisko 
10 tys. hektarów. Strukturę upraw 
zorganizowaliśmy tak, że problem 
pasz w zasadzie dla nas nie istnieje, 
a jeśli, to tylko w sensie racjonaliza­
cji żywienia zwierząt. I udaje się to. 
Obecnie na 1 kg wyprodukowane­
go żywca zużywamy ok. 1,5 kg pa­
szy mniej niż średnio w kraju. Po­
szukujemy też bardziej opłacal­
nych w hodowli odmian świń. Na 
szeroką skalę stosujemy w kombi­
nacie tzw. hybrydyzację fermy, 
która polega na międzyrasowym 
krzyżowaniu zwierząt. Zapewnia 
to wyższe dzienne przyrosty tuczni­
ków, zwiększa odchów od jednej 
lochy i zmniejsza upadki zwierząt.

Nie jestem w swojej branży odo­
sobniony w przekonaniu — stwier­
dził A. Weber — że niezbyt szczęśli­
wie ustawiony system pomniejsza 
efekty osiągane przez kompleks ży­
wnościowy i utrudnia uzyskanie 
celów wytyczonych w tezach w 
sprawie II etapu reformy. (PAP)

fci

Elewacja 
będzie biała...
D

OPIERO początek wakacji, a w szkole 
w Kościernicy (gmina Białogard) fa­
chowcy pracują, jakby za kilka dni miał 
się rozpocząć rok szkolny. Jedni stawiają ogro­

dzenie, drudzy remontują starą część szkoły. 
Nowa część zbudowana w czynie społecznym 
jest już gotowa do otwarcia. Dzięki społecznej 
ofiarności mieszkańców wsi i okolic a także 
osobistemu zaangażowaniu dyrektorki, Jadwi­
gi Sidorskiej, dzieci z Kościernicy i pobliskich 
wiosek otrzymają cztery duże sale, kilka po­
mieszczeń pomocniczych, sanitariaty. Przy o- 
ka^ji rozbudowy, w starej części zostanie prze­
prowadzony pierwszy od dwudziestu lat re­
mont kapitalny.

Elewacja będzie biała z brązowymi akcen­
tami informuje dyrektorka szkoły. Wresz­
cie po rozpoczęciu roku w prawie nowej szkole, 
zajmę się tym, czym powinnam mówi Jadwi­
ga Sidorska. Nie ma wyobrażenia o budo­
wie, rozbudowie, w ogóle o prowadzeniu w 
dzisiejszych czasach jakiejkolwiek inwestycji 
ten, kto sam tego nie doświadczył. Materiałów 
brakuje, oszczędzać wszystko trzeba, a i hoj­
ność ludzi też ma swoje granice. Ale mimo

trudności cztery dodatkowe, piękne klasy po­
wstały i to kosztem niespełna 13 min złotych.

Jest co podziwiać, zwłaszcza gdy się wie, że 
wybudowanie jednej izby lekcyjnej kosztuje 
ponad 10 min złotych. O tym, jak szkołę wzno­
szono, informuje szczegółowo kronika, poczy­
nając od daty 18 listopada 1984 roku, czyli od 
powołania Społecznego Komitetu Rozbudowy 
Szkoły w Kościernicy, poprzez uroczystość za­
wieszenia wiechy 22 września 1986 roku.

Kronika zostanie zamknięta wraz z otwar­
ciem w pierwszych dniach września nowej 
części szkoły w Kościernicy. Będzie to wielki 
dzień dla 200 uczniów, ich rodziców, nauczycie­
li, budowniczych oraz projektanta, architekta 
Zygmunta Kozłowskiego, który dokumiAt*- 
cję także wykonał społecznie. Rok temu pisWi- 
my, że termin otwarcia obiektu zaplanowano 
na 1 września 1988 roku. Cieszy fakt, że ciasnota 
w kościernickiejszkole skończyła się, miejmy 
nadzieję bezpowrotnie, wraz z ostatnim dzwon­
kiem roku szkolnego 1986/1987.

MARYLA WRONOWSKA



Jak ludziom pomóc, jak ulżyć im 
w niedoli, sprawić, że na twarzy 
pojawi się uśmiech i radość. Bywa, 
że wystarczy odrobina życzliwości i 
ludzkiego podejścia do sprawy, aby 
samopoczucie uległo zmianie. Czy­
tając listy ludzi z małych i dużych 
miejscowości województw słup­
skiego i koszalińskiego — ostatnio 
również wczasowiczów — ma się 
wrażenie, że najbardziej brakuje 
nam właśnie życzliwości i serca. Na 
drugim miejscu stawiam dobra ma­
terialne, rzeczy, maszyny...

Przykłady zaczerpnięte z bogatej 
korespondencji na pewno nie w 
pełni oddadzą ten stan — ale do 
sprawy.

Jedna z takich spraw dotyczy 
pani Anny Borowiec z Białogardu i 
jej rodziny. Ma ona w mieszkaniu 
piec centralnego ogrzewania. Pier­
wszy piec rozerwał się przed trze­
ma laty, wymieniono go na następ­
ny. Potem popękały od mrozu rury 
i grzejniki. Grzejniki zainstalowa­
no poniżej pieca, wody nie można 
było do końca spuścić. Skutek — 
popękały i grzejniki, i piec.

Od trzech lat lokatorka nie może 
odebrać westfalki. Kuchni i pieca 
nie ma, maszynka grzeje i nabija 
prąd na liczniku.

PGKiM oraz Wydział Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkaniowej i Ko­
munikacji Urzędu Miejskiego w 
Białogardzie ślą Czytelniczce odpo­
wiedzi. PGKiM, że awaria powstała 
z winy użytkownika i tylko na jego 
koszt można ją naprawić. Urząd 
Miejski natomiast zobowiąziye dy­
rektora przedsiębiorstwa do na­
tychmiastowego wyposażania in­
stalacji c.o. w zawory spustowe i do 
wymiany pieca, który uległ awarii. 
Piłeczka zostaje odbita, bo PGKiM 
„po szczegółowej analizie doku­
mentacji?) stwierdza, że awarie 
nastąpiły z winy lokatora. Remont 
może być wykonany na odrębne 
zlecenie usługi.”

„Po waszej interwencji przyszło 
do mnie dwóch panów — pisze w 
kolejnym liście do nas Czytelnicz- 
ka. Oglądali mieszkanie, powie­
dzieli córkom, że będzie chodziła 
komisja. Tylko kiedy? Nadal nie 
mogę spuścić wody do końca, przy 
grzejnikach nie mam zaworu”.

W piśmie PGKiM z dnia 26 czerw­
ca br. czytamy: „Nowy trzon ku­
chenny zostanie obywatelce dostar­
czony i zainstalowany 1 lipca br., 
natomiast wymiana pękniętej mu­
szli w pomieszczeniu WC nastąpi — 
z chwilą dysponowania na stanie 
magazynu”. Pozostałe awarie będą

1

wykonane na koszt zainteresowa­
nej, jeśli wystawi takie wyraźne 
zlecenie.

Nasuwa się pytanie, czyż nie mo­
żna było podobnie postąpić z drugą 
częścią sprawy, spróbować doga­
dać się z lokatorką.

Nieco inny wydźwięk ma sprawa 
Pawła Gembali z Koszalina. Jest 
on inwalidą I grupy. Cierpi na 
całkowity bezwład nóg aż do bio­
der. Od pięciu lat po mieszkaniu 
porusza się wyłącznie w wózku 
inwalidzkim. Nic więc dziwnego, że 
zaczął starać się o zainstalowanie 
telefonu. Byłby to jego jedyny spo­
sób kontaktowania się z innymi 
ludźmi podczas nieobecności w do­
mu żony i uczących się dzieci.

W styczniu 1985 roku wystąpił 
więc w tej sprawie do Wojewódz­
kiego Urzędu Telekomunikacji w 
Koszalinie. Poinformowano go, że 
ze względu na brak sieci kablowej 
w tym budynku (ul. H. Sawickiej 
22 b/2), nie można wniosku załat­
wić pozytywnie. Jednocześnie u- 
czyniono mu nadzieję, że z chwilą 
zakończenia prac związanych ż bu­
dową sieci kablowej w tym rejonie, 
dostanie on telefon w pierwszej ko­
lejności — zgodnie z obowiązujący- 
mi w PPTiT przepisami (I grupa 
inwalidztwa). Podpisał to zastępca 
dyrektora WUT J. T. Śliwowski.

Paweł Gembala jest pracowni­
kiem Spółdzielni Inwalidów „In- 
promet” w Koszalinie. Spółdzielnia 
prosiła o przyspieszenie załatwie­
nia sprawy.

W mąju tego roku. „z uwagi na 
brak możliwości technicznych 
wniosek załatwiono odmownie, a 
ponowne jego rozpatrzenie nastąpi 
w latach 1987—90 po rozbudowie 
sieci kablowej telefonicznej i cent 
rail automatycznej.”

W kolejnym piśmie z WUT doda­
no jeszcze, że wniosek zostanie roz­
patrzony zgodnie z obowiązujący­
mi w PPTiT przepisami.

Czytelnik jest odmiennego zda­
nia. Skoro inni lokatorzy mają już 
podłączone telefony — i to prawie 
w każdej klatce schodowej — to 
czemu telefonu nie założono jemu.

Widocznie inwalidztwo I grupy i 
stan zdrowia Czytelnika nie prze­
konały odpowiednich komisji, roz­
patrujących wnioski, że najpierw 
właśnie on powinien mieć telefon a 
dopiero potem inni.

Do tej pory każdorazowa odpo­
wiedz jest zwodzeniem. Czytelnik 
denerwuje się i czeka na nowe, nie 
bardzo już wiadomo jakie „linie”...

(gk)

Byle
do osiemnastej...
Tyle już krytycznych słów napi­

sano o służbie zdrowia, nie myśla­
łam więc, że ja również będę się 
zaliczała do rzeszy tych niezadowo­
lonych. W mojej rodzinie i wśród 
Przyjaciół jest wielu pracowników 
służby zdrowia, zarowno lekarzy 
jak i średniego personelu medycz­
nego. Zawsze słyszałam narzekania 
na płace, na krytyczne uwagi pa­
cjentów i byłam po stronie znajo­
mych.

To, czego doświadczyłam w dniu 
5 lipca br. w punkcie pomocy doraź­
nej (dla dzieci) w Koszalinie, posta­
wiło mnie po drugiej stronie. Co 
myśleć o lekarzu pediatrze, który 
mało że przyjmuje pacjentów bez 
fartucha (co nie zdarza się podobno 
nawet w zakładzie weterynarii), to 
jeszcze nie przyjmuje już o godz.’l8, 

Przed chwilą pielęgniarka 
zabrała zeszyt czy książkę. Pielęg­
niarka zabierając książkę musiała 
mnie widzieć oczekującą przed ga­
binetem. Pani doktor kilkakrotnie 
wychodziła z gabinetu między 
godz. 17.30 i 18, aby porozmawiać ze 
znajomym, do którego zwracała się 
„Zbyszku”.

Mnie odprawiono z przysłowio­
wym kwitkiem. A gdy zapytałam, 
co mam zrobić z chorym dzieckiem, 
odpowiedziano mi: Pójść do pogoto­
wia. Po czym pani doktor wyszła z 
budynku. A gdyby moje dziecko 
wymagało natychmiastowej po­
mocy...

Ciekawa jestem, co by pomyślała 
pani doktor, gdyby z wybiciem go­
dziny zamknięcia sklepu, została z 
mego wypuszczona przed dokona­
niem zakupów, nawet gdyby była 
dziesiąta w kolejce, a nie jedyna w 
sklepie.

I choc nie ma to nic do rzeczy to 
nadmieniam, że od ośmiu lat mam 
kłopoty chorobowe, w związku z 
tym kilkadziesiąt razy przebywa­
łam w różnych spitalach. Mogę 
porównać stosunek lekarzy do pa 
cjentów w rożnych miejscowoś­
ciach. W tym porównaniu koszaliń­
scy lekarze wypadają bardzo źle.

Czytelniczka z Koszalina 
(adres do wiadomości redakcji)

Dziewczęta pozazdrościły chłop­
com sukcesu i chcą założyć swoją, 
żeńską drużynę pożarniczą.

Jak się okazuje, dobry i godny 
przykład może uczynić wiele nie 
tylko dla środowiska i szczepu har­
cerskiego, ale może także wyzwolić 
nowe inicjatywy. Kto następny...?

(gk)

Najdrożej 
w kołobrzeskim 
„Samie”
Pragnę podzielić się z czytelnika­

mi ciekawostką z Kołobrzegu. W 
stoisku ze słodyczami, w sklepie 
„Sam” przy ul. Wojska Polskiego 
proszę o herbatę za 180 złotych 
„Girasol te negro de China”. Otrzy­
muję towar, ale ekspedientka infor­
muje, ze kosztuje ona nie 180 a 230 
złotych. Wyjaśniam uprzejmie, że 
ta herbata w innych sklepach kosz­
tuje właśnie 180 złotych. Skąd tutaj 
taka cena?

Nieco zmieszana ekspedientka i- 
dzie na zaplecze do kierowniczki, 
aby wyjaśnić sprawę. Oświadcza, 
ze prawdą jest, iż ta herbata została 
przeceniona w innych sklepach, ale 
tu przeceny jeszcze nie było. Nadal 
obowiązuje cena 230 złotych za opa­
kowanie.
oo?UPuję,herbatę> Płac3c żądane 
230 złotych i nie dając wiary — a 
będąc przekonanym o swej racji — 
robię rekonesans po innych pla- 
cowkach handlowych w mieście. 
W kilku z nich („Sam” przy ul 
E. Gierczak, sklep przy ul. Wyloto­
wej, sklep przy ul. Jedności Naro­
dowej) zadając pytanie: przepra­
szam, czy herbata po 180 złotych 
jest przeceniona? Zawsze słyszę od­
powiedź: — Nie proszę pana, od 
czasu pierwszych dostaw tego to­
waru zawsze kosztowała 180 zło­
tych.

A więc dlaczego „Sam” przy ul. 
Wojska Polskiego pobiera cenę 
wyższą o 50 złotych?

Czytelnik z Kołobrzegu
(Nazwisko i adres do wiadomości 

redakcji)

Wspaniałe 
wakacje 
w Torgelow
Bogatą, codzienną koresponden­

cję ślą nam uczestnicy obozu w 
Torgelow (NRD). Dojechali cali i 
zdrowi, warunki w internacie są 
doskonałe, program bardzo intere­
sujący, nastroje świetne. „Dziś 
(7.07.) uczestniczyliśmy w wyścigu 
kolarskim, Wygrali: Kasia Narko- 
wicz i Wojtek Grunwald.”

Drugiego dnia była kąpiel w ba­
senie i wycieczka do Uckermünde.

Uczestnicy obozu Komendy Cho­
rągwi ZHP z Koszalina ślą z Torge­
low moc pozdrowień dla redakdi 
i rodziców.

Postawić kilka 
ławek

Piszę w związku z zamieszczo­
nym zdjęciem Rymania (7 lipca br.) 
Podkreślacie, że Rymań wypięk­
niał. Może i wypiękniał, ale co z 
tego, skoro nie wszędzie tak jest. 
Czekający na autobus nie mają 
gdzie usiąść, bo zlikwidowano bud­
kę na przystanku PKS. Do Ryma­
nia przyjeżdża wielu ludzi starych 
i chorych, po załatwieniu sprawy 
czekają na autobus. Chętnie usied- 
liby, a tu nie ma gdzie. Trzeba 
podpierać ściany biura GS albo sie­
dzieć na murku z kamienia przed 
tym biurem. A może postawić kilka 
ławek... Czy nie pomyślał o tym 
naczelnik gminy, któremu dobrze 
siedzi się w biurze?

Czytelniczka
(adres i nazwisko do wiadomości 

redakcji)

Brawa dla 
strażaków!

Dyrekcja Szkoły Podstawowej w 
Karscinie pragnie za pośrednict­
wem gazety spełnić prośbę mło­
dzieżowej drużyny pożarniczej, 
działającej w szkole. Młodzież skła­
da serdeczne podziękowania naczel­
nikowi OSP przy Zakładzie Rol­
nym w Karścinie, Kazimierzowi 
Ristau, za przygotowanie młodzie­
ży do zawodów rejonowych, jakie 
odbyły się w Białogardzie.

Wspaniała postawa dorosłych 
którzy przez dwa tygodnie nie 
szczędzili sił i czasu na pożarniczy 
trening młodych, zaowocowała 
drugim miejscem drużyny. Tylko 3 
sekundy zabrakły jej do pierwszego 
miejsca...

Śniadanie na trawie.
■ A. Zbraniecki

NASZE
INTERWENCJ

„Małżeńska
taryfa"

Pani Adela Bąk z Koszalina p 
siła nas o pomoc w sprawie pozos 
wienia w jej mieszkaniu liczni 
dwutaryfowego. Po rozwodzie 
mężem, pracownikiem Zakładu 
nergetycznego, chciano jej ten li 
mk odebrać. Byłoby to dla niej d 
żym utrudnieniem w prowadzeń 
domu, samotnym wychowywan 
dwójki dzieci.

W tej sprawie zwróciliśmy się 
Zakładu Energetycznego w Kosz 
linie. Okazało się, że zakład po 
szedł do sprawy życzliwie i obyw 
telka Adela Bąk będzie mogła k 
rzystać z uprawnienia do liczni 
dwutaryfowego po przepisaniu 
cznika na siebie.

Wyjaśniono również, że należy t 
zrobić w chwili przeprowadzeni 
się byłego męża do oddzielneg 
mieszkania, aby nie ponosić do t 
pory większych kosztów. Spraw 
nie tylko załatwiono pomyślnie, al 
również udzielono rozsądnych ra 
dotyczących postępowania. Tylk 
czy potrzebna była aż interwencj 
Redakcji, czy nie można było zała 
wić tego od ręki? (gk)

Zza lady na bo
Nasza Czytelniczka ze Szczecin 

ka zwróciła się do redakcji ze skar 
gą w sprawie niewłaściwej obsług 
w sklepie drogeryjnym w Szczecin 
ku przy ul. Żukowa. Stwierdził 
m.in., że młoda ekspedientka jes 
niegrzeczna w stosunku do klien 
tów.

W odpowiedzi otrzymaliśmy wy 
jaśnienie z Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców „Społem” w Szcze 
cinku, do której należy wspomnia 
ny sklep nr 50 branży chemiczno 
-drogeryjnej. Po przeprowadzeni 
postępowania wyjaśniającegi 
stwierdzono, że opisany przypadel 
miał miejsce w czasie nieobecność 
kierownika sklepu. Zarzuty w pełń 
się potwierdziły. „Postanowiom 
młodą sprzedawczynię odsunąć o< 
sprzedaży w tym sklepie. Z takin 
wnioskiem wystąpił również kiero 
wnik sklepu. Z tytułu dotychczaso 
wej nienagannej pracy odstąpiom 
od kary w stosunku do kierowniki 
sklepu” — czytamy w wyjaśnienii 
podpisanym przez wiceprezesa d< 
spraw handlu (nazwisko i imię nie 
czytelne).

To już kolejny przykład „rozli 
czania” z niewłaściwej pracy ludz 
zatrudnionych w konkretnych pla 
cowkach i zakładach. W tym mo­
mencie należy się zastanowić, czy 
powodem do tego winny być sygna­
ły Czytelników. A po co powołano 
odpowiednie komórki kontrolne — 
nie tylko w handlu zresztą...? (gk)
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Bonifikata za 
niedotrzymanie 
terminu

W odpowiedzi na list mieszkanki 
Koszalina o nieterminowym wyko­
naniu usługi pralniczej otrzymaliś- 
my wyjaśnienie z Wojewódzkiej 
Spółdzielni Pracy Usług Pralni­
czych w Koszalinie. Czytelniczka 
podkreślała również brak jakich- 
kolwiej wyjaśnień na temat niedo­
trzymania terminu usługi.

Z pisma wynika, iż istotnie wy­
prana odzież była do odebrania do­
piero trzeciego dnia po terminie. 
„Nieprawdziwe jest natomiast 
twierdzenie klientki, iż 1 lipca br. 
odzieży jeszcze nie wyprano, gdyż 
właśnie w tym dniu odebrała ona 
rzeczy i stosowną bonifikatę z tytu­
łu niedotrzymania terminu reali­
zacji zlecenia”.

Wyjaśniono nam również, że 
przedłużanie terminów ekspreso­
wych jest powodowane miesięcz­
nymi pracami modernizacyjnymi w 
zakładzie nr 4 w Koszalinie, przy ul.
A. Lampego, wykonującym właś­
nie usługi ekspresowe. W czasie 
remontu pranie ekspresowe odby­
wa się w zakładzie nr 1 przy ul
B. Bieruta 56.

Nie bardzo czytelne natomiast 
wydaje się nam stwierdzenie, że 
zastąpienie ekspedientki chorują­
cej przez osobę o krótkim stażu 

, pracy na tym stanowisku — z do­
brymi chęciami, ale małym doświad­
czeniem — „spowodowało opóź­
nienie dostaw ekspresowych z pun­

ktu do zakładu”. O jakie doświad­
czenie tu chodzi?

Za naszym pośrednictwem Spół­
dzielnia przeprasza klientkę za za­
wód, jaki sprawiono jej nietermino­
wym wykonaniem zlecenia. Sądzę, 
ze gdyby to uczyniono w punkcie 
usługowym, nie byłoby niepotrzeb­
nych narzekań, (gk)

Lokomotywa 
z defektem

W maju br. Waldemar Skawiń­
ski ze Szczecinka skarżył się na 
opóźnienie pociągu w dniu 17 kwie­
tnia na trasie Runowo Pomorskie 
— Lębork.

W tej sprawie otrzymaliśmy wy­
jaśnienie z Pomorskiej Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Państwowych w 
Szczecinie. Czytamy w nim, że 
przyczyną opóźnienia pociągu był 
defekt lokomotywy.

„Podjęte działania odpowiedzial­
nych pracowników kolejowych po­
zwoliły uzyskać skomunikowanie 
w Białogardzie w kierunku Szcze­
cinka. Za taką postawę wyróżnio­
no pracowników nagrodami pie­
niężnymi”.

W tym względzie Dyrekcja Kolei 
była zgodna z odczuciami pasażera. 
Nie wiemy czy w podobny sposób 
postąpiono z tymi, którzy niespra­
wną lokomotywę wypuścili na tra­

sę. Czy i w tym przypadku zgodzo­
no się z odczuciami Czytelnika?

(gk)

Opieszałość 
denerwuje

Adam Milczewski z Szeligowa 
pisał w czerwcu br., że już na po­
czątku kwietnia jakiś traktorzysta 
przewrócił dwa słupy z przewodami 
jedynego we wsi telefonu. Nie było 
silnych, aby to naprawić, podobno 
czekano na zmechanizowany sprzęt...

W odpowiedzi na list Czytelnika 
otrzymaliśmy 9 bm. wyjaśnienie z 
Wojewódzkiego Urzędu Telekomuni­
kacji w Koszalinie. W piśmie potwier­
dzają się uwagi Czytelnika, że linia do 
abonenta nr 593 została uszkodzona 
w kwietniu br. „Urząd Telekomunika­
cji o awarii powiadomiono o wiele 
później przez montera NT. Zakres a- 
warii obejmował odcinek pół kilome­
tra linii i drugie tyle toru — czytamy w 
piśmie podpisanym przez dyrektora 
WUT Wiktora Kaliszczaka. — Aby 
wykonać naprawę należało wymienić 
7 słupów strunobetonowych i pod­
wiesić pół kilometra toru. Brak tych 
słupów i odpowiedniego sprzętu u- 
niemożliwiał dokonanie naprawy w 
krótkim terminie. Awarię usunięto 
dopiero 3 lipca br.

Na szczęście zauważono opieszałą 
pracę pracowników Urzędu Teleko­
munikacji, zwrócono im na to uwagę 
Dyrektor zamieszcza także przepro­
szenie dla abonenta nr 539 w Szeli­
gowie.

Częściej chcielibyśmy spotykać ta­
kie właśnie odpowiedzi, ale jeszcze 
częściej usłyszeć, że awarię usunięto 
bardzo szybko, bez dwumiesięcznego

czekania, bo jeden telefon we wsi to 
prawdziwy skarb dla mieszkańców, 
szczególnie cenny w okresie żniw..!

(gk)

Odrobina 
dobrej woli...

21 maja br. zamieściliśmy list IV 
czysłąwa Kozieła z Sadkowa, 
skarzającego się na Kombinat PGI 
Tychowie, który nie chce przyjś 
pomocą emerytowanemu nauczyi 
łowi. Chodziło o pomoc w upraw 
niu działki pracowniczej.

W odpowiedzi na list otrzymaliś 
wyjaśnienie z tychowskiego Kom 
natu PGR. Czytamy w nim, że Zak 
Rolny w Starym Dębnie uprawiał 
niedawna działkę pracowniczą \ 
-arową, lecz w bieżącym roku zrez^ 
nowano z tej pomocy ze względu 
brak traktorzystów. Zakład poma 
jedynie stałym bądź sezonow 
swoim pracownikom.

Dyrektor Jerzy Pałubicki uważa, 
bezpodstawne są twierdzenia Czyt 
nika, jakoby w pobliżu nie było roli 
ków posiadających sprzęt do upra\ 
roli. „ Taki zamieszkuje w miejscow 
ści Stare Dębno i ma ciągnik. Pc 
tym rolnicy mieszkający w oddalor 
o 4 km wsi Sad ko wo posiadają cią 
niki i sprzęt rolniczy, chętnie świadc 
usługi na rzecz działkowiczów r 
tylko w Sadkowie, ale również 
Starym Dębnie ".

Dyrektor podkreśla także, że w bi 
żącym roku w obrobieniu pola pom; 
gał Czytelnikowi mieszkaniec Stan 
go Dębna posiadający konia. Jak s 
okazuje, nie powinno być problemó 
z pomocą emerytowanemu nauczi 
cielowi. A może nie wszyscy chc 
albo potrafią się dogadać, a przecif 
czasem wystarczy odrobina dobn 
woli i życzliwości, (gk)



r.6

DYREKCJA ZESFOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ 
w SZCZECINKU, ul. KOŚCIUSZKI 38

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót dekarskich:
— apteka szpitalna — naprawa dachu (karpiówka) wymiana 

rynien, rur spustowych i obróbek blacharskich
— budynek mieszkalny w Bobolicach wymiana belek konstruk­

cyjnych dachu i częściowa wymiana desek oraz pokrycie papą, 
"obróbki blacharskie

— Wiejski Ośrodek Zdrowia Parsęcko wymiana dachu pokrytego 
dachówką na dach papowy (dokumentacja na ukończeniu).

Wartość robót brutto około 3 min zł.
Inwestor nie zapewnia materiałów.
Rozliczenie nastąpi kosztorysem powykonawczym wg obowiązu­
jących katalogów.
Bliższych informacji udziela Sekcja Techniczna wm., teł. 
433-33.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetar­
gu bez podania przyczyny.
Otwarcie ofert nastąpi 27 lipca 1987 r., o godz. 8 w Sekcji 
Technicznej ZOZ. K_2958

* GDYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMIKI BUDOWLANEJ 
ODDZIAŁ w LĘBORKU

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodów:
samochód żuk, rok produkcji 1971, cena wywoławcza 237.500 zł

— samochód star W-29, rok produkcji 1969, cena wywoławcza 
375.000 zł

— samochód fiat 125p, rok produkcji 1973, cena wywoławcza 
182.200 zł

Przetarg odbędzie się 24 lipca 1987 r., o godz. 10, w świetlicy GPCB 
Oddział Lębork, ul. Gdańska 104/105.
Samochody można oglądać codziennie od 18 lipca 1987 r. w gara­
żach przy ul. Wita Stwosza Zakład nr 1.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu do kasy Przedsiębiorstwa.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG 
odbędzie się o godz. 13 tego samego dnia.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy- 
CZyn‘ K-2954

Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej 
w dniu 21 VII 1987 r.

w godz. 8 15 
w Białogardzie ul. ul.

Elbląska, Górnośląska,
Św. Jerzego, Noskowskiego, 
Kiepury, Małcużyńskiego, 

Paderewskiego, Sygietyńskiego 
Moniuszki od nr 32 do końca

Chopina od nr 18 do końca.

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej

Zamiany

K-2945

Rejonowy Oddział 
Wojewódzkiego 
Biura Geodezji 

i Terenów Rolnych 
poszukuje garażu 

na terenie 
miasta Szczecinka 

tel. 405-64.
K-2962

Sprzedaż
FIATA 125p rok 1976 sprzedam. Słupsk tel. 

236-71, po godz. 19. G-6805
SAMOCHÓD marki opel kadet GT rok prod. 

1977 sprzedam. Szczecin, tel. 783-01.
K-153/B-0

MOTOCYKL CZ 350 rok 1986 pilnie sprze­
dam. Dobrzyca 37. G-6806

PRZYCZEPKĘ samochodowę sprzedam. 
Koszalin, ul. Gen. Bema 4. G-6807

SILNIK do skody 120 L sprzedam. Koszalin, 
tel. 541-18. G-6909-0

GOSPODARSTWO 2,60 ha oraz fiata 125- 
-combffiprzedam. Pałówko 10 gm. Postomino.

G-6810
STAN surowy domu oraz działkę 600 m kw. 

sprzedam. Kołobrzeg, Pstrowskiego 45/2.
G-6692-0

MIESZKANIE czteropokojowe, ogród w 
Słupsku sprzedam. Słupsk, tel. 230-14. G-6812 

DZIAŁKĘ 3.800 m kw. z domkiem, nad Jezio­
rem Gowidlińskim sprzedam. Gdynia tel. 
20-21-28. G-6813

GARAŻ, samochód wartburg 1000, części 
zamienne sprzedam. Białogard, tel. 27-83.

G-6814
ŻAGLÓWKĘ plastikową mak, półkotapczan, 

kredens, szafę sprzedam. Zgłoszenia: niedziele, 
poniedziałki po siedemnastej lub listownie: Ko­
szalin, Bałtycka 27/4. Rudnicki. G-6815

KOMPUTER Sinclair timex 2048 sprzedam. 
Darłowo, tel. 24-55, po szesnastej. G-6816 

NUTRIE hodowlane sprzedam. Słupsk, Kr. 
Jadwigi 4/61. G-6818

ŁĄKĘ sprzedam lub wydzierżawię. Kobylni­
ca ul. Witosa 8. G-6819

PALMĘ wachlarzową dużą sprzedam. Ustka 
Wczasową 5/38, tel. 144-849. G-6820

DUŻĄ palmę instytucjom lub prywatnie, 
szczeniaka jamniczkę sprzedam. Słupsk, ul. 
Bogusława X 6/4. G-6821

VIDEO system beta-sanyo sprzedam. Kosza­
lin, tel. 317-65. G-6834

KOMPLET młodzieżowy żak sprzedam. 
Słupsk, Szczecińska 61/21. G-6835

SZCZENIĘTA rasy welshterier sprzedam. 
Kobylnica, ul. Główna 42A, tel. 290-15. G-6836

Kupno
MIESZKANIE własnościowe trzy- czteropo­

kojowe w Kołobrzegu kupię. Jan Maj. 26-930 
Garbatka, ul. Kochanowskiego 332, woj. ra­
domskie. G-6822

KAWALERKĘ lub pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo kupię. Koszalin, tel. 334-19 lub 
533-90. G-6823

ZGRZEWARKĘ do folii może być automat 
kupię. Słupsk, tel. 233-39. G-6837

FIATA 125p przebieg 42.000 km zamienię na 
126p. Ustka tel. 144-318. G-6824

STARA z silnikiem SW 400 (leyland) zamie­
nię na dostawczy diesel lub sprzedam. Kosza­
lin, tel. 273-04. G-6825

PRZYCZEPĘ wywrotkę czterotonową za­
mienię na sześciotonową lub kupię. Koszalin, 
tel. 242-81. G-6808

ZAMIENIĘ czasowo mieszkanie w Słupsku 
na mieszkanie w Koszalinie. Słupsk, tel. 
32-939. G-6620-0

BYDGOSZCZ M-3 zamienię na podobne 
mieszkanie w Słupsku. Słupsk, tel. 33-940.

, G-6826
DZIAŁKĘ budowlhną ok. 700 m kw. zamie ­

nię na mieszkanie lub sprzedam. . Oferty. 
Słupsk skr. pocztowa 47. G-6827

Różne
ZATRUDNIĘ malarzy. Słupsk, Sierpinka 

2/1. Jerzy Pietrzkiewicz. G-6838
PRZYJMĘ ucznia do nauki zawodu malarz 

tapeciarz. Janusz Gatkowski. Białogard, ul. 
Świętochowskiego 6, tel. 31-15. G-6177-0

ZATRUDNIĘ malarza i pełnoletniego ucznia. 
Koszalin, Zwycięstwa 309. Matusiak.

G-6829
ZATRUDNIĘ grupę dekarzy na remont da­

chów w Koszalinie. Koszalin, tel. 341-32. 
Alejska. G-6830

ZAKŁAD samochodowy zatrudni blacharza, 
lakiernika i stażystę. Słupsk, tel. 233-82. Kraj­
nik. G-6831

STARSZE telewizory naprawiam. Sławno, 
tel. 39-28. Korewicki. G-6463-0

TARAKOTA, kafelki, boazeria, mozaika, 
marmur — poleca sklep budowlany. Kobylni­
ca, ul. Kolejowa 7, tel. 291-25. Serocka.

G-6817
„SKARB PANONI” jedyna winorośl do 

upraw w szklarniach i tunelach foliowych bez 
ogrzewania. Grona powyżej 1,5 kg. Wysoka 
wydajność. Aktualnie ilość już ograniczona. 
Możliwość zwiedzenia hodowli. Przy zakupie 
120 szt sadzonek dostawa do klienta transpor­
tem producenta. Szczegóły: Koszalin, tel. 
511-03, godz. 8 10 i po 17. G-6832

WOLNA z mieszkaniem pozna pana do 65 lat. 
Cel matrymonialny. Oferty pisemnie Słupsk, 
„Głos Pomorza” nr 6833. G-6833

MERCEDESY osobowe i inne poleca POLI- 
MAR Bydgoszcz, Kaszubska 8, tel. 220-115.

K-138/B-0
POSZUKUJĘ dużego mieszkania na okres 1 

roku w Słupsku. Zapłacę z góry. Słupsk, tel. 
292-27, po siedemnastej. G-6811

POSZUKUJĘ mieszkania w zamian za opie­
kę w Koszalinie, tel. 549-18. G-6828

Wszystkim Przyjaciołom, 
Znajomym, byłym Pacjentom 
oraz Dyrekcji i Pracownikom 
Woj. Zarządu Służby Zdrowia 
MSW i Sanatorium MSW w

Kołobrzegu za okazane 
nam współczucie 

i uczestniczenie w ostatniej 
drodze naszego 

KOCHANEGO MĘŻA, OJCA 
I DZIADZIUSIA

Janusza Żemła
najserdeczniejsze

podziękowanie

składa

ŻONA z SYNAMI i RODZINĄ 

G-6701

K-2979

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 14 lipca 1987 roku, zmarł

Zenon Ejsmont
wieloletni i zasłużony pracownik 

Przedsiębiorstwa Transportowego 
Handlu Wewnętrznego w Słupsku. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają

DYREKCJA, NSZZ, POP. KOLEŻANKI i KOLEDZY 
PTHW ZAKŁADU NR 4 w SŁUPSKU

GLOS POMORZA

KOSZALIŃSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„NA SKARPIE"

w Koszalinie

zatrudni

kierownika zespołu zieleni
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA Dział Organizacji 
i Spraw Pracowniczych w siedzibie Spółdzielni w Koszalinie 
ul. Karola Marksa 2D, telefon 318-94.

K-2957

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
78-320 w Połczynie Zdroju, ul. Gwardii Ludowej 5, 

tel. 62-450

oferuje do sprzedaży

dwie szklarnie o łącznej powierzchni użytkowej 540 m kw.
Demontażu szklarni dokonuje kupujący.

K-2948-0

BYDGOSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMIKI BUDOWLANEJ 
w Bydgoszczy, ul. Fordońska 428

oferuje do sprzedaży

jednostkom handlowym, odbiorcom indywidualnym i odbior­
com pozarynkowym
z nadwyżek produkcyjnych, następujące nateriały budowla­
ne:

— pustaki szczelinowe SZ/188 kl. 75 o wym. 
188x288x188 mm

cena zbytu 80.000,— za 1000 szt.
cena detaliczna 85.100,— za 1000 szt.

— bloczki wapienno-piaskowe 2 NFD kl. 100—150 o 
wym. 250x125x138 mm
cena zbytu 21.000—23.000 za 1000 szt. 
cena detaliczna 22.600—24.700 za 1000 szt.

— cegła wapienno-piaskowa 1 NF kl. 100—150 o 
wym. 250x125x65 mm
cena zbytu 13.000—14.000 za 1000 szt.
cena detaliczna 14.200—15.200 za 1000 szt.

INFORMACJI UDZIELA Dział Handlowy BPCB w Bydgoszczy, 
tel. 472-261 do 264 wewn. 18 i 49.

• •- 1 •• -............ ' K-2947-t>

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIERLNEJ 

w Koszalinie
Zaplecze Techniczne przy ul. Słowiańskiej

zatrudni natychmiast 
na korzystnych warunkach 

pracown i ków:

— kierowców samochodów dostawczych
— mechaników napraw pojazdów i sprzętu 

budowlanego
— elektryków samochodowych
— kierowcę ciągnika
— operatorów koparek kołowych_
— operatorów sprężarek DK-331 i LD-52

oraz

— kierownika zakładu remontowego
wykształcenie wyższe techniczne lub średnie ze znajomością 
remontów sieci ciepłowniczych

_ kierownika Działu Elektrycznego
wykształcenie wyższe elektryczne lub średnie plus uprawnie­
nia ,,D" bez ograniczenia napięcia.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia Zaplecze Techniczne WPEC 
ul. Słowiańska 9, tel. 240-66.

K-2956-0

1987 - 07 - 16

MINISTER BUDOWNICTWA.
GOSPODARKI PRZESTRZENNEJ I KOMUNALNEJ

ogłasza konkurs

na STANOWISKO DYREKTORA
przedsiębiorstwa Transportowo-Sprzętowego Budownictwa 

„Transbud — Koszalin” w Koszalinie

Postępowanie konkursowe przeprowadzi Komisja Konkurso- 
wa w składzie określonym w art- 35 ust. 2 ustawy o przedsiQ- 
biorstwach państwowych z dnia 25 września 1981 r. (Dz. U. nr 
24, poz. 122 z późn. zmianami).
Kandydaci na stanowisko dyrektora powinni spełniać 
następujące kryteria formalne;:

— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— staż pracy minimum 10 lat w przedsiębiorstwach państwowych, 

w tym 5 lat na stanowiskach kierowniczych bezpośrednio po­
przedzających udział w konkursie,

— pozytywna opinia zawodowa z okresu ostatnich 5 lat pracy,
— dobry stan zdrowia,
— właściwa postawa moralna i społeczna.

OFERTY ZAWIERAJĄCE:
— podanie określające motywy ubiegania się o w.w stanowisko,
— kwestionariusz osobowy,
— życiorys, .
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych oraz ewentualnie innych doku­

mentów dot. posiadanych kwalifikacji zawodowych,
— odpisy świadectw pracy z 10-letniego okresu zatrudnienia,
— opinię zawodową z okresu ostatnich 5 lat pracy zawodowej,
— zaświadczenie o stanie zdrowia pozwalające pełnić funkcje kierownicze, 
należy przesłać pod adresem:
Ministerstwo Budownictwa, Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej — Departament Kadr 
i Szkolenia, ul. Wspólna 2, 00-926 Warszawa z dopiskiem na kopercie „Konkurs" w nieprzekra­
czalnym terminie 14 dni od daty opublikowania w prasie ogłoszenia konkursowego (decyduje 
data stempla pocztowego).

Kandydaci przystępujący do konkursu mogą uzyskać informację o 
przedsiębiorstwie w jego siedzibie w Koszalinie, ul. Słowiańska 5, 
tel. 277-31.
Termin zakończenia konkursu ustala się do 31 sierpnia 1987 roku.

K-2955

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

kol. mgr.
mgr

Ewie Kokot
Włodzimierzowi
Kaczalskiemu

z powodu zgohu OJCA z powodu śmierci MATKI
składają składają

DYREKCJA, ZWIĄZEK 
ZAWODOWY, POP, KOLEŻANKI 

i KOLEDZY z REJONU DRÓG 
PUBLICZNYCH w KOSZALINIE

K-2943

WSPÓŁPRACOWNICY 
* ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO 

w SŁUPSKU

K-2941 *

Wyrazy głębokiego*
• współczucia 

kol.

Wyrazy głębokiego 
i szczerego współczucia 

Koledze

Andrzejowi
Swinarskiemu

Adamowi
Jabłońskiemu

z powodu śmierci OJCA

składają

DYREKCJA OPGK w KOSZALINIE 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

z powodu śmierci MATKI

składają

KIEROWNICTWO 
i WSPÓŁPRACOWNICY URZĘDU 
MIASTA i GMINY w ŚWIDWINIE

K-2960 K-2953

INSTYTUT OKRĘTOWY 
POLITECHNIKI SZCZECIŃSKIEJ

przyjmuje zgłoszenia kandydatów

na dwusemestralne 
Studium Podyplomowe 

Systemów
Mikrokomputerowych

Studium przeznaczone jest dla informatyków, inży­
nierówji |jiropramijBt^y»j( z co najmniej 2-letnim sta­
żem pracy.
Progrrah^ Studium obejmuje zagadnienia oprogra­
mowania mikroprocesorów, mikrokomputerów 
oraz budowy, projektowania i zastosowań najnow­
szych systemów mikroprocesorowych wraz z wy­
konaniem przez słuchaczy przykładowego systemu.

Zajęcia odbywać się będą w dziewięciu 4-dniowych sesjach raz 
w miesiącu — od października 1987 do czerwca 1988. 
Orientacyjny koszt uczestnictwa w Studium — około 55 tys. zł. 
ponoszą delegujące zakłady pracy.

Studium nie zapewnia zakwaterowania osobom zamiejscowym. 
Uzyskanie świadectwa ukończenia Studium może stanowić podstawę 
do starań o uzyskanie specjalizacji inżynierskich I i II stopnia.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA 
sekretariat Studium:

INSTYTUT OKRĘTOWY POLITECHNIKI SZCZECIŃSKIEJ, 
al. Piastów 41, 71-065 Szczecin, tel. 443-29 lub 49-44-46.

Zgłoszenia na powyższy adres można składać w nieprzekraczal­
nym terminie do 10 września 1987 roku.
Ilość miejsc jest ograniczona. K-2949

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „BAŁTYK" 
w Darłowie

zawiadamia,

że POSIADA DO SPRZEDAŻY dwa 
mieszkania własnościowe:

1) kat. M-2 o powierzchni 34 m kw. z ogrzewaniem 
piecowym (1 -pokojowe),

2) kat. M-3 o powierzchni 47 m kw. z centralnym 
ogrzewaniem (3-pokojowe),

Pierwszeństwo w zakupie mieszkania mają członkowie i kan­
dydaci zarejestrowani w Spółdzielni Mieszkaniowej „Bałtyk" 
w Darłowie.
Oferty należy składać w ciągu 2 tygodni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

K-2961

SPOŁEM” POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
„ODRODZENIE” 
w CZŁUCHOWIE

ogłasza
PRZETARG

samochodu typu żuk, rok produkcji 1963, nr rejestracyjny SLL 
252C, cena wywoławcza 235.500 zł.

I przetarg odbędzie się 27 lipca 1987 r., o godz. 10.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETAKU 
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy-

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie Spółdzielni na dwie godziny przed rozpoczęciem prżetargu.
Samochód można oglądać na terenie Spółdzielni w godz. 18—14.
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CZWARTEK

^Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 10.00, 19.30 i 22.40 
9.00 Kino „Teleferii": „Alarm na je­

ziorze" i „Wyspa": — ode. IV 
i V filmu TVP z serii — „Szaleń­
stwo Majki* Skowron"

10.10 Dla II zmiany: „Niedzisiejszy 
romans" — ode. VI sensac. 
filmu USA z serii — „Kaz"

16.35 „Krzyż Grunwaldu" — pro­
gram wojskowy

' 17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje (w tym ode. franc, 

serialu „Brygady tygrysa")
18.20 „Grunwald 87" — relacja 

z manifestacji na Polach 
Grunwaldu

18.50 Dla dzieci: dobranoc
' 19 00 Relacja z posiedzenia Sejmu

20.00 „Kaz" — powtórz, ode. 
„Niedzisiejszy romans"

20.50 „Teraz" — magazyn gospo­
darczy

21.20 „Mistrzżycia" — dok.filmTVP
22.10 Relacja z posiedzenia Sejmu

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 „Legendaz Karpat" — cz. II

rum. filmu fab.
17.25 „Jaskiniowcy — piekło wy­

nalazców"
18.00 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
18.30 Magazyn sportowy
19.00 „102" — Magazyn kulturalno 

-muzyczny
19.30 Poznaj swój kraj: Bursztynowe 

wybrzeże
20.00 „Rytmy Bukaresztu" — film 

dok. Cz. Duraja
20.50 Śpiewa Magdalena Zawadzka
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 SPORT: Uniwersjada w Za­

grzebiu
22.20 „Osądźmy sami"
23.15 Wiadomości

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum poi 
skiej piosenki 9.00 „Doktor Żywago” 9.20 Pio 
senki na lato 9.50 „Ostrzegam czytelnika” 10.00 
Wakacje melomana 11.10 Muzyczny non stop 
12.05 Filharmonia 13.05 Z malowanej skrzyni 
13.30 Album operowy 14.00 Piosenki z Francji i 
Wioch 15.10 Jazz 16.00 Dzieła, style, epoki 16.50 
„Ostrzegam czytelnika” 17.05 18.30 Progräm 
lokalny 18.30 Wakacyjny klub stereo 19.3Ó Wie­
czór w filharmonii 20.40 Sylwetki artystów 
polskich: K. Missona aud. 21.30—1.Q0 Wie­
czór literacko-muzyczny

PROGRAM Ul

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00,17.00,18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Mała 
muzyka 9.40 Premiery i bisy (stereo) 10.00 W. 
Hugo „Nędznicy” 10..30 Swingowe granie 
11.10 Premiery i bisy 11.50 „Nawrócenie” 12.05 
W tonacji Trójki 13.00 R. Condon: „Honor Priz- 
zich” 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Lato w 
filharmonii 15.05 Rock pod prąd 15.40 Rudyard 
Kipling: „Księga dżungli” 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki 19.00 Rzeźbiarz aud. 19.30 
Trochę swinga 20.00 Mini-max 20.45 K. O. 
Borchardt: „Kolebka nawigatorów” 21.00 
Festiwal Festiwali Muzycznych 22.15 Blues 
wczoraj i dziś 22.45 Posłuchać warto 23.00 Ope­
ra tygodnia 23.15 Czas relaksu

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00 
19.30,23.30

5.00- -7.30 Muzyczny poranek 7:55 Halo, wa­
kacje! 9.00 Śpiewa Z. Wodecki 9.35 Zabawy przy 
muzyce (dla przedszkoli) 10.00 „Przedziwne 
wesele u Polan” — słuchów. 10.30 Muzyka ery 
komputerów 11.00 P. Domingo: Moje życie na 
scenie 12.05 Spotkanie z operetką 13.00 Żart, 
humor, groteska 13.5Ó Małe piosenki 
14.00—16.30 Popołudnie młodych 16.30 Najpię­
kniejsze miasta świata: Babilon 17.05 Sztuka 
transkrypcji 18.25 Światowe przeboje 18.50 Stu­
dio ekspertów 19.45 Kulisy scen i scenek 
20.15—21.35 Wieczór muzyki i myśli: Praojcom 
na chwałę, braciom na otuchę — aud, 23.05 
Muzykoterapia

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
5.30.6.00. 6.30.7.00.8.00.9.00.10.00.12.05.14.05, 
16.20, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00
f »■------------ ■ **—•• - ■*-

Komunikat energetyczny i gazownictwa: 
1-55, 13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.10—3.45 Muzyka nocą 5.00—8.00 Poranne 
sygnały 9.00-11.57 Lato z radiem 11.20 Latote- 
ka 11.59 Sygnał czasu i hejnał 12.30 Podhalańs­
kie nuty z Kościeliska 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.30 Bel canto dla wszystkich 14.05—16.00 
Mag. „Rytm” 16.05 Muzyka i aktualności 17.00 
Nie tylko o piosence 17.50 W cieniu Shadowsów 
18.05 Klub zwolenników reformy 18.20 Koncert 
dnia 19.30 Dla dzieci 20.10 Odpowiedzi na listy 
20.15 Koncert życzeń 20.45 D. Janćar: „Galer­
nik” 21.30 Turniej 'orkiestr 22.05 Na różnych 
instrumentach 22.15 Kronika WOSPiTV z Ka­
towic 23.10 Panorama świata 23.25—23.59 Jaz­
zowe granie

PROGRAM H (stereo)

Cały ten tydzień (do soboty włącznie) 
radiosłuchacze rńogą śledzić losy boha­
terów sztuki Giovanniego Guareschi —

. „Radzinkcu’UWvUl.PR, g.21.40). Słucho­
wisko reżyseruje Hanna Giza, a w ro­
lach głóumych występują: Marek Wal­
czewski i Marta Lipińska (na zajęciu). 
Dodajmy, że najmłodsza wykonawczy­
ni liczy... 8 lat, a nazywa się Kasia 
Wojciechowska,

Fot. Archiwum

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 6.35 Posłowie o ochronie 

środowiska — Z. Śuszycki 17.05 Przegląd aktu­
alności 17.12 To były ciekawe czasy T. Grze- 
chowiak 17.30 Echa XXI Festiwalu Piosenki 
Żołnierskiej w Kołobrzegu — R. Ulicki 18.07 W 
Klempiczu J. Blicharski 18.27 Program na 
jutro

SPORT • WYNIKI • REKORDY • CIEKAWOSTKI

Wiadomości: 6.00, 8.00,13.00,17.00, 21.20
TV i PR zastrzegają sobie możliwość zmian 

Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30, 22.10 w programach!

Wieści 
z tras f6
★ CZTERNASTY etap kolarskiego wy 

śeigu zawodowców Tour de France liczył 
tylko 166 km i prowadził przez Pireneje. 
Zwyciężył Norweg Otto Lauritzen, brą­
zowy medalista olimpijski z 1984 r.

Liderem klasyfikacji generalnej jest nadal 
Charles Mottet (Francja).

★ DZIEWIĄTY etap kolarskiego wyścigu 
Dookoła Nadrenii prowadzący z Bad Ma­
rienberg do Bad Neuenhr-Ahrweiler liczą­
cy 160 km był popisem Francuzów. Clau­
de Carlin i Laurent Eudeline oderwali 
się na 15 km do mety od peletonu i w tej 
kolejności minęli linię mety z przewagą 57 
sek. nad Tomem Cordesem (Holandia).

Andrzeja Mierzejewskiego nie było 
w czołowej dziesiątce, ale Polak utrzymał 
czwartą pozycję. Ma on do lidera Mario 
Kumrhera z NRD — 42 sek. straty.

Novyy rywal

Trwa zgrupowanie kadry PZPN w 
ośrodku sportowym w Kamieniu k. 
Rybnika. Przed planowanym wyjaz­
dem do Moskwy na spotkanie z repre­
zentacyjną drużyną olimpijską ZSRR, 
w najbliższy piątek, tj. 17 bm. na 
stadionie KS ROW w Rybniku odbę­
dzie się pierwszy sprawdzian polskich 
piłkarzy. Ich przeciwnikiem będzie 
pierwszoligowa drużyna z Czecho­
słowacji — Dukla Banska Bys­
trzyca.

Byłby już 
„emerytem"?

Amerykański trójskoczek, rekordzi- 
sta świata Willie Banks byłby już na 
sportowej „emeryturze" gdyby udało 
mu się stanąć na najwyższym podium 
podczas olimpiady w Los Angeles.

„Planowałem zrezygnować z upra­
wiania sportu po zdobyciu złotego 
medalu olimpijskiego. Po nieudanym 
starcie w Los Angeles byłem załama­
ny, ałe odejść nie realizując postawio­
nego celu byłoby tchórzostwem. Po 
wielkim — dla mnie-— dniu 15 czerw­
ca 1985 roku, kiedy to pobiłem rekord 
świata, uwierzyłem, że jeszcze nie 
jestem skończony" — powiedział 
Willie Banks.

Grają bracia
Hugo Maradona, 18-letni brat 

słynnego Diego Maradony grać bę­
dzie wraz z nim we włoskiej „Serie A", 
choć w innym klubie. Podpisał kon­
trakt z zespołem Ascoli, choć szcze­
gółów umowy nie podano. Uważa 
się, że Ascoli będzie tylko chwilową 
„przechowalnią" Hugo przed następ­
nym kontraktem, tym razem już z 
Napoli, gdzie gra Diego.

(ode. 20)
— Ile pałt miał pański pracownik, panie Lafalaise“7
— Widziałem u niego tylko dwa — odparł — Jeden 

ciemno szary i... No tak! Te dwa, do licha!
T, Nosił kurtkę, jak mnie zaatakował. Dla swobody 

ruchów. Przypuszczam, że gdyby zamierzał uciec po dokona­
niu zbrodni zabrałby przynajmniej jedno palto i ukrył gdzieś 
przed rozróbą. Wygląda na to, że tak nie zrobił. A to nie pora 
roku, zęby się obejść bez ciepłego okrycia. Z drugiej strony 
zakup nowego me jest prosty. Przyjeżdżam wprawdzie ze 
stalagu, ale słyszałem o kartkach na tekstylia.

— Genialny Burma błądzi w ciemnościach — zaszemrał 
Marc — Czy pozwoli, ze go oświecę moim słabym światłem'7 
1 woj napastnik wszystko tu uporządkował, usuwając komp­
romitujące papiery, jeżeli takie miał, przed przygotowaniem 
planu zasadzki, i z zamiarem ucieczki, gdyby osiągnął cel

Ale nic mu nie pfześzkadzało wrócić tutaj po wykonaniu 
zadania, żeby się przyzwoicie ubrać, złapać walizkę i zniknąć 

— W rzeczy samej przyznał Lafalaise.
— To możliwe — powiedziałem.
Ale walizka na dnie szafy nie była przygotowana do 

szybkiego chwycenia. Nie uczyniłem jednak na ten temat 
żadnej uwagi.

Przeszukaliśmy walizkę oraz kieszenie wszystkich ubio­
rów. Nie było w nich nawet biletu tramwajowego.

— Możemy spływać — rzekłem -r- (nie doznałem ani 
pełnej satysfakcji, ani pełnego rozczarowania). — Nic nam 
me da dłuższe pozostawanie tutaj.

W tym momencie Marc wydał triumfalny okrzyk. Znalazł 
w kuchni, pod starymi gazetami, w głębi kufra, obok 
niezliczonych fiolek z płynem do zapalniczek, parę butów. 
W jednym z nich, rewolwer.

Ostrożnie wziąłem broń. Zagranicznej produkcji, automat 
kaliber 32. Lufa o dziwnym kształcie. Nie mogłem stwierdzić, 
czy ostatnio używano tego rewolweru.

Dziennikarz wskazał dokładne miejsce znalezienia. Jako 
kryjówkę można było wybrać lepiej.
** ina^m zPa^ez^^° za mało interesujące i poprosiłem 
Marka, żeby je odłożył w to samo miejsce. Gdy to uczynił, 
dałem sygnał do wyjścia.

Gerard Lafalaise odwiózł nas do hotelu Marka. Przed 
pożegnaniem kazałem wyrecytować mu lekcję, żeby nie 
odbiegł od wersji, którą zamierzałem przedstawić komisarzo­
wi Bernierowi; obiecał zachować milczenie co do wydarzeń 
tej nocy i dać do zrozumienia Louise Brel, że ma trzymać 
język za zębami. Dał słowo i odjechał.
^ Uroczy wieczór! — powiedział Marc w trakcie rozbie­

rania.Napad... którego o mało nie stałem się ofiarą; facet 
w wodzie; przesłuchanie trzeciego stopnia apetycznej blondy- 
neczki; nokaut i związanie jednego z sojuszników; wejście 
przez włamanie do mieszkania zabitego zabójcy i rewizja 
u niego. Z tobą nie ma mowy o nudzie!

Uniwersjada '87 w Zagrzebiu

M. Nowak bez medalu
Nie powiodło się dwukrotnej mistrzyni Uniwersjady, Małgorzacie Nowak. 

W siedmioboju zajęła ona dopiero szóste miejsce, z dorobkiem 5.760 pkt 
Zwyciężczyni konkurencji — Rumunka Nastase uzyskała 6.354 pkt. Ńa osłodę 
Nowakowej pozostaje fakt, iż nadal jest rekordzistką Uniwersjady (6.616 pkt.).

Podczas rywalizacji lekkoatletycznej w Zagrzebiu szóste miejsce zajęła też 
Danuta Bułkowska w skoku wzwyż z wynikiem 188 cm. Zwyciężyła 
Bułgarka Isajewa — 195 cm. v 1

Udany start zanotowała Dorota Chylak w wyścigu pływackim na 
100 m stylem klasycznym. Polka przepłynęła dystans w czasie 1 12,20 i była 
bliska medaiu, bo zajęła czwartą lokatę. Triumfowała Włoszka Della Valle — 
1.10,54.

Uniwersjada '87 ma swoje gwiazdy. W Zagrzebiu niecodzienny rekord 
ustanowiła 18-letnia gimnastyczka radziecka Jelena Szuszunowa, która 
zdobyła komplet medali — sześć złotych: w wieloboju, ćwiczeniach na czterech 
przyrządach oraz w punktacji drużynowej!

Kto zdobędzie
Wczoraj pisaliśmy o ogólnopolskim 

turnieju tenisa ziemnego na kortach w 
Kołobrzegu. Nie jedyne to zawody, 
które latem są tam organizowane. Już 
jutro — 17 bm. rozpoczyna się bo­
wiem rywalizacja juniorów do lat 18 i 
seniorów na obiekcie przy ul. Got- 
twalda. Zapisy przyjmowane będą w 
biurze zawodów od godz. 15, a 
pierwsze potyczki na korcie wyzna­
czono o godz. 16. W następne dni

II
”?

turnieju (18 i 19 bm.) mecze rozpo­
czynać się będą o godz. 10.

Organizatorzy zapewnili sobie spon­
sora zawodów. Dyrektor firmy „Javit" 
w Podkowie Leśnej, Janusz Cy- 
wielski ufundował dla najlepszych 
rakiety marki „Dunlop" i torby sporto­
we. Jest więc o co walczyć. Amato­
rów tenisa zapraszamy na korty przy 
ul. Gottwalda w Kołobrzegu! (wim)

100 bramek Czerenkowa
Podczas ostatniego meczu piłkarskiej e- 

kstraklasy ZSRR między Spartakiem Mo­
skwa a Dnieprem Dniepropietrowsk (2:2) 
napastnik Spartaka, 27-letni Fiedor Cze- 
renkow, zdobył swą 100 bramkę i został 
członkiem klubu im. znakomitego w prze­
szłości niłkarskiego snajpera Grigorija

Fiedotowa. Należą do niego ci radzieccy 
piłkarze, którzy strzelili co najmniej 100 goli 
w rozgrywkach ligowych, w meczach re­
prezentacji czy europejskich pucharach. 
100 bramkę Czerenkow zdobył przy stanie 
1:1, z rzutu karnego.

B. Kotowska 
w formie

Mistrzyni świata sprzed dwóch lat 
Barbara Kotowska wygrała bardzo 
dobrze obsadzone zawody w pięcio­
boju nowoczesnym kobiet (5500 
pkt.), które zakończyły się w Mińsku. 
Zaprezentowała ona znakomitą formę 
plasując się w czołówce we wszyst­
kich konkurencjach. Polki wygrały też 
zdecydowanie rywalizację drużyno­
wą. Zespół startujący jako Polska II 
(Kotowska, Nowak, Dąbrowska) 
zwyciężył bardzo dobrym wynikiem 
15.965 pkt., wyprzedzając Polskę I 
(Bajan, Pytel, Sulima).—15.235 pkt. 
oraz Białoruś — 15.165 pkt.

Ukrócić
★ ROZSTAWIONY z nr 1 Francuz 

Yannick Noah został wyeliminowa­
ny w I rundzie tenisowego turnieju 
Grand Prix w Bordeaux, przegrywając 
ze sklasyfikowanym na 193 miejscu 
na liście światowej Brytyjczykiem 
Jaremy Batesem 6:2, 4:6, 2:6.

★ DRUŻYNOWY konkurs o Puchar 
Narodów podczas międzynarodo­
wych zawodów jeździeckich (CSIO) 
w La Baule wygrała Francja.

★ W TRZECIEJ rundzie tenisowe­
go turnieju w Stuttgarcie Henri Le­
conte zwyciężył Francisco Yunisa 
6:4,4:6,6:4, a Damir Keretic wygrał 
z Andreasem Maurerem 7:6, 6:3.

★ W PIERWSZEJ rundzie turnieju 
kobiet w Newport (suma nagród 150 
tys. dolarów) rozstawiona z nr 1 Pam 
Shriver wygrała z Kathy Jordan 
6:3, 6:0.

Jantar i Czarni will lidze
Wydział Gier i Dyscypliny OZPN w Koszalinie na posie- 

dzemu w dniu 2 lipca br. zweryfikował wynik meczu 
koszalińsko-słupskiej klasy okręgowej pomiędzy Czarny­
mi Słupsk i Zawiszą Grzmiąca jako obopólny walkower. 
Zespół Zawiszy ukarano za wystawienie nieuprawnionego 
zawodnika do gry, K. Wieczorka, zaś drużynę Czarnych 
za wystawienie do zawodów piłkarzy: I. Grotę, T. Bron- 
goszewskiego, Z. Jasinę i M. Balowicza, którzy nie 
posiadali przy sobie dowodów osobistych. Warto dodać, 
ze dla zawiszan wynik meczu nie miał żadnego znaczenia. 
Natomiast Czarnych pozbawiał wywalczonego na boisku 
awansu do III ligi.

Kierownictwo MZKS Czarni odwołało się do Wydziału 
Gier PZPN. 7 bm. w Warszawie rozpatrzono protest i 
postanowiono: „Uchylić decyzję Zarządu OZPN, ponie­
waż nie znajduje ona racjonalnych podstaw, a mianowicie 
nikt nie podważa identyczności kwestionowanych zawo­
dników, ani nie złożył w tej sprawie prostestu. Zarówno 
kapitan Zawiszy Grzmiąca i sędzia zawodów, Ryszard 
Nowakowski mimo braku dowodów osobistych znają 
zawodników i nie mają kłopotów z ich identyfikacją. 
Wobec tego Wydział Gier postanowił awansować do III 
ligi zespół Czarnych Słupsk".

Naszym zdaniem działacze koszalińskiego OZPN zupeł­
nie niepotrzebnie w sposób formalny potraktowali całą 
sprawę,-nie biorąc pod uwagę idei sportowej rywalizacji 
Jedynym wystarczającym dokumentem, który uprawnia

Nie zareagowałem, żułem cybuch wygasłej fajki. Marc 
ciągnął monolog.

— Żeby być użytecznym wytrzasnąłem z buta znak z tam­
tego świata... zapomniany przez człowieka, który tak doku­
mentnie wyczyścił mieszkanie przed wyruszeniem na wypra­
wy Oto, co by mogło zapewne dostarczyć poszlaki, prawda. 
Ale to znaczy, działać bez sławnego Burmy. „Odłóż tę 
zabawkę na miejsce — powiada genialny człowiek. — To bez 
znaczenia’’.

Zanucił: „mam własny pomysł” i ciągnął dalej:
— Myślę o tej Louise, co to „nic, nie wiem”. Jakże tyją 

obrugał... Niezła dziewczyna. Ma bardzo ładne oczy. Nieste­
ty taka z niej pracownica agencji detektywistycznej, jak 
z ciebie prezes stowarzyszenia wstrzemięźliwości. Za uczucio­
wa... i przysparza kłopotów Sherlockowi Holmesowi... Ach! 
Helena Chatelain tak by nie postąpiła...

— Co ty o tym możesz wiedzieć?
— O mój Boże, nie jesteś więc niemową? Interesuje cię, to, 

co mówię?
Sekretarki detektywów jedne drugich warte.

— Ale Helena...
. Popatrzył na mnie z niepokojem.

— Coś nie w porządku? Rozumiem, o co chodzi? Nie­
szczęsny pykasz pustą fajkę. -Nie masz tytoniu?

Wskazał marynarkę rzuconą na krzesło.
— Weź papierosa.
— Nie. Lubię tylko fajkę.
— Wyłuskaj tytoń z gauloisa i wsyp do fajki.
— Nie.
— A może trochę rumu? Mam nieco na dnie...
— Odwal się ode mnie i dalej sam siebie pytaj i sam sobie 

odpowiadaj.
— Nie ma to jak z tobą — westchnął. — Piąta rano. 

Powinieneś się położyć.
— Nie. Jeżeli pozwolisz, trochę pomyślę. Za godzinę sobie 

pójdę.

do gry powinna być karta zgłoszenia zawodnika do gry w 
klasie okręgowej, którą wystawia się przed przystąpieniem 
do sezonu. Opatrzona jest ona fotografią zawodnika i jego 
danymi personalnymi i pięcioma (!) pieczątkami urzędo­
wymi, m. in. klubu sportowego, przychodni sportowo- 
-lekarskiej i organizatora rozgrywek — OZPN. Takie karty 
zgłoszenia posiadali w Grzmiącej piłkarze Czarnych 
Słupsk, a więc kłopotów z identyfikacją nie moało być 
żadnych!

★
Zapobiegliwi działacze Wdy Swiecie „wzmocnili" swój 

zespół zawodnikiem, który w pierwszej rundzie rozgrywek 
sezonu 1986/87 w III lidze występował w drużynie 
Kujawiaka Włocławek. W ten sposób klub ze Świecia nie 
był fair wobec swoich przeciwników w drugiej części 
rozgrywek. Sprawa jednak się wydała i Wydział Gier PZPN 
zweryfikował wyniki spotkań Wdy w rundzie wiosennej 
jako walkowery dla rywali zespołu ze Świecia. Sprawiło to, 
że drużyna Wdy straciła wiele punktów i została zdegrado­
wana do klasy okręgowej. Jej miejsce w gronie III- 
-ligowców zajmie Jantar Ustka.

W przyszłym sezonie III ligi Pomorze Środkowe repre­
zentować więc będą zespoły: Gwardia Koszalin, Gryf 
Słupsk, Jantar Ustka i Czarni Słupsk. Miejmy nadzie­
ję, ze odtąd występy naszych zespołów przebiegać będą 
pod znakiem sportowej rywalizacji! (ebuar)

— Jak chcesz. Tylko nie kręć się tak w kółko. Aż mi mdło.

Rozdział X

Ulica Lyońska

Przed pójściem do komisarza, żeby mu przedstawić moją 
wersję wydarzeń, chciałem porozmawiać z Julien Montbriso- 
nem. Nie na darmo zyskał sławę. Ta wybitna osobistość 
prawnicza mogła być pomocna w zawiłym przypadku.
0 siódmej rano zadzwoniłem do parterowego mieszkania 
przy ulicy Alfreda-Jarry.

Służący o wyglądzie bardziej chorowitym niż zazwyczaj, 
robił ceregiele. Pan jeszcze w łóżku; pora nieodpowiednia itd’ 
Wreszcie zgodził się mnie zapowiedzieć.

Wrócił z przychylną odpowiedzią (w co nie wątpiłem)
1 poprosił, abym zaczekał w gabinecie.

Dla zabicia czasu przeglądałem pobieżnie ilustracje Domi- 
gueza do opowieści Poego, następnie sprawdziłem zawartość 
popielniczki. Tłusty adwokat zastał mnie przy trzeciej z kolei 
czynności: dłubaniu w nosie.

Przyczesał pospiesznie włosy, włożył wytworny szlafrok, 
w którego kieszeniach grzał zmarznięte ręce. Wyglądał na 
człowieka wyrwanego ze snu. Wyciągnął do mnie błyszczącą 
dłoń. Widocznie spał w fantastycznych pierścieniach.

— Jakiemu wydarzeniu zawdzięczam przyjemność pańs­
kiej rannej wizyty? Tak wczesnej... — dodał z wyrzutem 
zerknąwszy na zegar.

— Proszę wybaczyć, że pana wyciągam z łóżka — powie­
działem — ale potrzebuję rady. Za pół godziny będę rozma­
wiał z komisarzem Bernierem. Podczas rozmowy przyznam 
mu się do wrzucenia tej nocy pewnego osobnika do Rodanu.

Drgnął wypuszczając z ręki papierosa zapalonego przy 
wstawaniu z łóżka.

— Nic mnie nie zaskoczy ze strony Nestora Burmy
~rzekł- (c.d.n.)

Głos Pomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.
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Do Finlandii... coraz bliżej

Nowy partner Słupska
Powstały w minionym trzydziestoleciu, prawie 200-tysięczny dziś 

ośrodek przemysłowy Vantaa, wchodzący w skład tzw. wielkiej aglo­
meracji helsińskiej (południowa Finlandia), znany jest naszym mło­
dzieżowcom. Od r. 1985 utrzymują oni dość ożywione kontakty z 
tamtejszym Komitetem i Urzędem ds. Młodzieży. Sfinalizowali kilka 
roboczych wizyt. „Przetarli szlaki” uczniom szkół podstawowych.

Ostatnio na zaprószenie Rady 
Municypalnej gościła w Vantaa 
z oficjalną wizytą 26-osobowa dele­
gacja władz polityczno-administra­
cyjnych Słupska oraz Komisji 
Współdziałania Socjalistycznych 
Związków Młodzieży i Oddziału To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Fiń- 
skiej pod kierownictwem sekreta­
rza KM PZPR, zastępcy przewodni­
czącego MRN Romana Kurkiewi- 
cza. Spytany o przebieg i efekty 
wizyty szef delegacji powiedział:

— Gospodarze miasta — Kalevi 
Alen i Lauri Lairąla zgotowali 
nam bardzo ciepłe przyjęcie. Nie 
tylko merostwo zresztą. Także Ra­

da, działacze społeczni, „szerego­
wi” mieszkańcy — młodzi i starsi. 
Zwłaszcza ci, którzy bawili już w 
Polsce, w Słupsku. Wszędzie darzo­
no nas sympatią. Odnoszono się z 
dużym uznaniem do naszych doko­
nań. Dawano wyraz zadowoleniu, 
iż współpraca zyskuje coraz silniej­
sze impulsy. Serdeczna atmosfera 
towarzyszyła też spotkaniom Sirpy 
Ahonen — przewodniczącej Komi­
tetu i Harri Syvalalmi — dyrekto­
ra Urzędu ds. Młodzieży z przewod­
niczącym ZW ZSMP Sławomirem 
Miluskim, wiceprzewodniczącym 
ZW ZMW Janem Rozenkiem, za­
stępcą komendanta Chorągwi ZHP 
Marią Dasiewicz. Sekretarz gene­
ralny Związku Towarzystw „Fin­

landia Polska” Timo Salminen 
podejmował w Helsinkach prezesa 
ZO TPPF Jerzego Mazurka i prze­
wodniczącego RU ZSP Dariusza 
Machalewskiego. Zwiedziliśmy 
m.in. centralny obóz młodzieży w 
Kukkonotko. Zawarliśmy również

rzecz najistotniejsza umowy o 
współpracy bratnich miast i bezde­
wizowej wymianie grup młodzieżo­
wych w latach 1987 1989.

Umowa dotyczy organizacji po­
kazów plastycznych i fotograficz­
nych, imprez kulturalnych i turnie­
jów sportowych, spotkań ludzi 
sztuki, specjalistów różnych dzie­
dzin. Druga — przewiduje urządza­
nie Dni Młodzieży Vantaa (w lipcu) 
i Słupska (w grudniu — święto na­
rodowe Finów), wakacyjną wymia­
nę uczniów szkół podstawowych 
oraz wakacyjno-urlopowe wojaże 
młodzieży uczącej się i pracującej.

W imieniu ZO TPPF J. Mazurek 
zaprosił delegację Towarzystwa 
Finlandia — Polska do udziału w 
grudniowych Dniach Przyjaźni 
Polsko-Fińskiej w Słupsku. K. 
Alen i L. Lairala odwzajemnili się 
zaproszeniem 3-osobowej delegacji 
słupskich władz na obchody w Van- 
taa 70. rocznicy odzyskania przez 
Finlandię niepodległości.

J. LISSOWSKI

Co może samorząd mieszkańców
Na zaproszenie Wojewódzkiej Rady Narodowej w Słupsku przebywa­

ła w mieście dwudziestoosobowa grupą radnych z województwa siedle­
ckiego z wiceprzewodniczącą WRN w Siedlcach, Wandą Tatarzyńską.

Radnych interesowały efekty działania społecznych komisji pojedna­
wczych oraz samorządu mieszkańców. Trzydniowy pobyt gości w woje­
wództwie słupskim otworzyło spotkanie zorganizowane w Urzędzie 
Wojewódzkim przez Komisję Prawa i Porządku Publicznego WRN 
w Słupsku. Spotkaniu przewodniczył pułkownik Józef Jeż.

Towarzyszyliśmy grupie, która 
udała się z wizytą do Komitetu 
Osiedlowego Nr 4 Samorządu Mie­
szkańców działającego w śródmieś­
ciu Słupska. Druga grupa gości 
składała w tym samym czasie wizy­
tę w Komitecie Osiedlowym Nr 1.

Przewodnicząca Komitetu Osie­
dlowego Nr 4 Maria Ostręga przed­
stawiła gościom pracę samorządu 
mieszkańców w śródmieściu, 
szczególne zadania w zakresie wy­
chowania młodego pokolenia. Ce­
lowi temu mają służyć zajęcia w 
szkółce żeglarskiej zorganizowanej 
przy współpracy z Jacht-klubem 
PTTK „Orion” w Słupsku, okolicz­
nościowe imprezy dziecięce, jak ró­
wnież włączenie młodzieży w pracę 
społeczną na rzecz własnego po­
dwórka i osiedla.

Działacz osiedlowy Eugeniusz 
Modrzejewski — funkcjonariusz 
RUSW w Słupsku, powiedział:

Słupsk jest niestety, jednym z 
miast przodujących w zakresie 
przestępczości. -L- Sezon turystycz­
ny stwarza liczne okazje dla zło­
dziei i niebieskich ptaków. W cent­
rum miasta są liczne sklepy, insty­
tucje, urzędy co stwarza wiele oka­
zji do kradzieży i chuligaństwa mło­

dzieży. Aby odwrócić młodzieży u- 
wagę od zdemoralizowanego środo­
wiska trzeba organizować dla niej 
na osiedlu zajęcia sportowe, spot­
kania oräz wspólne spędzanie wol­
nych od nauki dni.

— Wiele ludzkich spraw trafia do 
Społecznej Komisji Pojednawczej 
przy Komitecie Osiedlowym Nr 4, 
której przewodniczę — stwierdził 
Tadeusz Orłoś. — Nie zawsze koń­
czą się kompromisem. Największy 
skutek odnoszą nie kary regulami­
nowe, które czasami trudno wyeg­
zekwować, co rozmowy, które wy­
wołują refleksje i... zawstydzenie.

— Do komisji pojednawczych 
przychodzą surowi ludzie, zaanga­
żowani działacze ale nie posiadają­
cy odpowiedniej wiedzy prawni­
czej —■ stwierdził Lucjan Bujak. 

— Przydałoby się więcej szkoleń 
dla słupskich społecznych komisji 
pojednawczych. Uważam, że nale­
żałoby też szerzej propagować tę 
niepopularną, ale jakże ważną 
działalność.

Województwo siedleckie za­
mieszkuje 626 tysięcy mieszkań­
ców — przedstawiła swój region
Wanda Tatarzyńska. — W komis­

jach pojednawczych działają 922 o- 
soby. U nas. ogromnym problemem 
było do niedawna nasilenie narko­
manii i alkoholizmu. Siedlce leżą 
blisko Warszawy gdzie młodzi ku­
powali bez trudu różne używki i 
wracali rozrabiać do domu. W Miń­
sku i Garwolinie mieliśmy najwię­
cej młodych narkomanów. Sytua­
cję udało się nieco opanować. Z 
roku na rok działania społecznych 
komisji pojednawczych nasilają się, 
staramy się łagodzić społeczne na­
pięcia i konflikty prowadzące często 
do tragedii. W ubiegłym roku roz­
poczęło działalność 29 nowych ko­
misji. Jest ich już w siedleckim 143.

— W Wirowie jest pałac, w któ­
rym leczy się alkoholików — po­
wiedziała radna z Siedlec Barba­
ra Domańska. — Udaje się ratować 
i przywracać do normalnego życia 
20 procent pensjonariuszy. Reszta 
wraca do tego miejsca po 4—5 razy. 
Uważam, że społeczeństwo degra­
duje się w zastraszającym tempie. 
Ponosimy coraz większe koszty ra­
towania ludzi z marginesu, lecz ra­
towanie rozpoczyna się stanowczo 
za późno i stąd mizerne skutki.

Radni obydwu województw: sie­
dleckiego i słupskiego spędzili trzy 
pracowite dni. Rozmowy, wspólne 
wyjazdy do osiedli i w okolice Słup­
ska przyniosły obydwu stronom 
wiele korzystnych doświadczeń. 
Warto w przyszłości tego typu wi­
zyty kontynuować.

EWA CZINKE

W czasie deszczu 
Osiedlu BPL, też nie

dzieci się nudzą. A te 
mają się gdzie bawić,

widoczne na zdjęciu, mieszkające na 
ale czy się nudzą?

Fot. B. Arszynski

Czwartkowy
koncert
organowy

Słupsk. W dzisiejszym koncercie, 
który o godz. 20 rozpocznie się w 
kościele św. Jacka przy ul. Domini­
kańskiej na organach grać będzie 
Mirosław Pietkiewicz.

Wykonane zostaną utwory Ba­
cha i Haendla.

Koncert zorganizowano w ra­
mach trwających V Słupskich Dni 
Muzyki Organowej i Kameralnej.

(a)
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Słupsk. Nie wiadomo kiedy nastał taki 

zwyczaj, ale nastał, że w Słupsku na 
chodnikach właściciele samochodów 
półciężarowych urządzili sobie parkingi. 
A wiadomo, że ha chodniku parkować 
może jedynie samochód osobowy. Zarzą­
dzenie to podyktowane jest m. in. bra­
kiem parkingów w mieście jak również 
ułatwia właścicielom pojazdów dojecha­
nie do właściwych urzędów, domów itp. 
Jezdnia jest też wolna i można bezpiecz­
nie się na niej poruszać pojazdami. 
Wszyscy powinni być zadowoleni z tego 
faktu. Gdyby tak było rzeczywiście... 
Niestety, coraz częściej zdarza się, że na 
chodnikach parkują coraz większe sa­
mochody, żuki, nysy, mercedesy. Po 
prostu kierowcy tych pojazdów czują się 
bezkarni stawiając je na chodnikach... 
bo i tak ich nikt nie ruszy.

W sobotę, 4 bm. naliczyłem na ulicy 
Mostnika cztery takie zawalidrogi. Dla­
czego zawalidroga? — Bo, po pierwsze, 
samóchody z budą stawiane na chodniku 
łamią gałęzie i konary drzew rosnących 
wzdłuż ulicy, po drugie — przeszkadzają 
w swobodnym poruszaniu się przechod­
niów i przejście przez jezdnię z jednego 
chodnika na drugi jest niebezpieczne, 
ogranicza bowiem widoczność. Podob­
nie przedstawia się sprawa na al. Sien­
kiewicza. Sprawa druga — to małe par­
kingi w mieście pomiędzy blokami. W 
Wydziale Komunikacji UM wyjaśniono 
nam, że parkingi te są tylko dla samo­
chodów osobowych. Dlaczego zatem na 
parkingu przy ul. Dominikańskiej dzień 
w dzień garażują dwa lub jeden samo­
chód ciężarowy. Ich właściciele o 5, 6 
rano budzą mieszkańców głośnym uru­
chamianiem silnika, nie- mówiąc już o 
krzewach na skwerze, które dzień w 
dzień otrzymują swnją dawkę tlenków 
ołowiu z rury wydechowej „stara”, (a)

Do niedawna możliwość zakupu 
soczków mieli tylko rodzice dzieci 
za okazaniem dowodu tożsamości i 
książeczki zdrowia dziecka. Sprze­
dawczynie odnotowywały zakup 
soczków w książeczce i można było 
kupić swój przydział. Było to dość 
uciążliwe, ale w miarę sprawiedli-

Od kilku tygodni kolejka po socz­
ki ustawia się już o godzinie drugiej 
w nocy. Dominują ludzie w podesz­
łym wieku i... zaprawieni w kolej­
kowych bojach doświadczeni „sta­
cze” dysponujący kilkunastoma 
książeczkami zdrowia dzieci i kil­
koma miejscami w długiej kolejce.

Nie pomagają liczne skargi roz-

m

Spekulacja
zdrowiem dzieci

Słupsk. Tylko w jednym, wydzielonym sklepie spożyw­
czym przy ul. Szczecińskiej sprzedawane są według 
harmonogramu, w wolne od pracy soboty, soczki bobo- 
-frut dla dzieci.

Dostawy są niewielkie. Potrzeby duże, ale rodzice 
przynajmniej w tym przypadku są zgodni, że trzeba tak 
sprzedawać, aby starczyło dla wielu.

«MP1191
Na dobre rozpoczęły się zbiory truskawek. Pracują całe rodziny, znajomi, 

sąsiedzi. O ile nie przeszkodzi deszcz wszystko zostanie zebrane w porę.
Na zblokowanej 5-hektarowej działce koło Łosina, niedaleko Słupska, gospodaruje 

ponad 100 plantatorów. Każdego dnia z ich poletek do punktów skupu trafia 
kilkanaście ton świeżych truskawek, (bz)

Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Dzieci sprawcami 
pożarów i nie tylko

Sprawcami blisko jednej trzeciej poża­
rów, które wybuchają w województwie 
słupskim są dzieci.

Sprawcami groźnego pożaru w miejs­
cowości Glawnik, w gminie Trzebielino 
okazały się dwie małe dziewczynki. W 
wyniku zaprószenia ognia zapaliła się 
stodoła i budynek gospodarczy należący 
do nadleśnictwa w Dretyniu. W akcji 
ratowniczej uczestniczyło kilka jednos­
tek zawodowej i ochotniczej straży pożar­
nej. Ogień w błyskawicznym tempie roz­
przestrzenił się. Straty wstępnie osza­
cowano na 300 tysięcy złotych.

W ostatnich dniach strażacy interwe­
niowali również w Zakładzie Rolnym w 
Głobinie należącym do Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w Kusowie, 
gdzie spłonęło blisko 26 ton suszu z 
mielonego siana, wartości blisko 500 ty­
sięcy złotych. Jak ustalono przyczyną 
powstania pożaru było wadliwe działa­

nia urządzeń używanych w suszeniu sia­
na. Ogień z paleniska dotarł bezpośred­
nio do suszu. Akcja ratownicza trwała 
kilka godzin. Dzięki podjętej interwencji 
udało się zahamować rozprzestrzenianie 
ognia.

Inny pożar wydarzył się w Górzynie, 
w gminie Główczyce, gdzie prawdopo­
dobnie od elektrycznej iskry, podczas 
mechanicznego załadunku spaliło się 50 
ton słomy . Spalił się ciągnik i mechani­
czny ładowacz. Straty szacuje się na 210 
tysięcy złotych.

Największe straty przyniósł jednak 
pożar w zabudowaniach gospodarczych 
rolnika w Chośnicy. Spaliła się część 
obory i stodoła, również maszyny rolni­
cze, siano, słoma i zboże wartości prze­
kraczającej ponad 1 min złotych. Pożar 
powstał w wyniku zwarcia w instalacji 
elektrycznej, (gip)

m Telefony
SŁUPSK: 991 Pogotowie Energetyczne, 

992 Pogotowie Gazownicze, 993 Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 Pogotowie Wodno-
Kanalizacyjne, 997 MO, 998 Straż Pożar­

na, 999 Pogotowie Ratunkowe, podstacja 
przy ul. Banacha, tel. 31-371, 913 Biuro> 
Numerów, 955 Automatyczna Informacja 
Paszportowa, 280-35 Telefon Zaufania (g. 
16 20 codziennie i w sob. g. 9 13); Informacja 
Kolejowa: 933 Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 Pociągi odjeżdżające ze Słup­
ska, Telefon zaufania ,,A” tel. 230-33.

Dyżury
SŁUPSK Apteka nr 77-001, ul. Al. Zawadz­

kiego 3, tel. 287-23
LĘBORK Apteka nr 77 - 007, ul. Czołgi­

stów 33, tel. 21-705

Kino
SŁUPSK

MILENIUM salą „Pomorska”: Świadek 
mimo woli (horror USA, 1. 18) g. 13.30, 15.30, 
17.45 i 20; sala „Mieszko”: Duch (USA, 1.12) g. 
16 i 18.15 oraz: Bracia Blues (USA, 1. 15) g. 
20.30; sala „Anna”: pokazy filmów fab. video 
g. 15.15, 17.00, 18.45 i 20.30 

DELTA (Rędzikowo) dziś nieczynne 
BYTÓW Tootsie (USA, 1. 15)
CZARNE: PRZODOWNIK dziś nieczynne; 

WIARUS^ Miłość Swanna (fr„ 1. 18) 
CZŁUCHÓW Butsch Cassidy i Sundance 

Kid (USA, 1.15) g. 17.30 i 20; sala wideo g. 17 
i 19

DEBRZNO: KLUBOWE Nad Niemnem, 
cz. I i II (pol., 1. 12); PIONIER dziś nieczynne 

LĘBORK: FREGATA Macaroni (wł„ 
1. 15) oraz: Pan Samochodzik i niesamowity 
dwór (poi.)

ŁEBA Protektor (USA, 1. 18), Nie kończąca 
się opowieść (RFN) i Przyjaciel wesołego diabła 
(poi.)

MIASTKO Miłość, szmaragd i krokodyl 
(USA, 1. 15)

SIE MIRO WICE Star 80 (USA, 1. 18)
SŁAWNO (SDK) Nieśmiertelny (ang.,1.15) 
USTKA Dawno temu w Ameryce (USA, 1. 

18), Biały smok (pol.-USA, 1. 12) oraz: Sposób 
na wakacje Bolka i Lolka (poi.)

Podajemy na podstawie informacji OPRF!

Tragedia 
nad jeziorem

Do tragedii doszło, nad jeziorem 
Szczytno Duże w gminie Przechlewo, 
gdzie w czasie kąpieli, w miejscu nie­
strzeżonym utonął osiemnastolatek. 
Zwłoki po kilku godzinach poszukiwań 
wyłowili płetwonurkowie. Postępowa­
nie wyjaśniające w tej sprawie prowa­
dzi Rejonowy Urząd Spraw Wewnętrz­
nych w Człuchowie. Wysokie temperatu­
ry sprzyjają kąpielom. Na kąpiących 
się, szczególnie w miejscach niestrzeżo­
nych czyha jednak wiele niebezpie­
czeństw. Nie zawsze, dorośli jak i dzieci, 
zdają sobie z tego sprawę. Nawoływanie 
do ostrożności w wodzie nic nie straciło 
ze swojej aktualności.

Drugi tragiczny wypadek wydarzył 
się na jeziorze Boćhowo, w gminie Czar­
na Dąbrówka gdzie po wywróceniu się 
kajaka utonął 21-letni mieszkaniec 
Strzebielina w woj. gdańskim. Trwa po­
szukiwanie zwłok, (gip)

L«™ —
Prezes CZS „Samopomoc Chłopska” Jan Kamiński dekoruje sztandar Gminnej 

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Czarnem Honorową Odznaką „Za zasługi dla 
spółdzielczości „Samopomoc Chłopsla" na uroczystości, o której pisaliśmy wczoraj.

(ce)

Turniej szachowy
Słupsk. Jutro, 17 bm. o godz. 17 w 

Ośrodku Kultury Szachowej przy ul. 
Filmowej 2 (II p) w Słupsku odbędzie się 
turniej błyskawiczny. Uczestniczyć mo­
gą w nim wszyscy interesujący się grą w 
szachy.(a)

Wyrazy
głębokiego współczucia 

towarzyszce
Władysławie

Ejsmont
z powodu śmierci MĘŻA 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY Z KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR w SŁUPSKU

goryczonych rodziców małych 
dzieci, stanowią oni teraz mniej­
szość, która nie jest zainteresowa­
na wywoływaniem kolejkowych a- 
wantur i sprzeczek. Kto chce mieć 
spokój i nie ma ochoty stać w kolejce, 
dla własnego dziecka może już 
„normalnie” kupić potrzebną ilość 
soczków. Na miejskim targowisku 
jedna mała buteleczka soczku bo- 
bo-frut kosztuje „symboliczne” sto 
złotych.

Dziwne to praktyki i walka z 
nimi nie jest łatwa. Dzieje się tale za 
sprawą... Niestety, nie można usta­
lić winnego tego delikatnie nazy­
wanego bałaganu. Kierowniczka 
sklepu twierdzi, że pod naciskiem 
ninżurpiszuch kierowników była

zmuszona wycofać się z praktyko 
wanych Wcześniej zasad. Nawet 
chcąc zachować pozory sprawied­
liwości nie ma prawa od nikogo 
żądać powodu tożsamości. Przewi­
dywała taki rozwój tej sprawy, ale 
co ona może zrobić?

Dział Organizacji i Techniki 
Sprzedaży słupskiej PSS też nie mo­
że nic w tej sprawie zrobić, gdyż 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożyw­
czego z tygodnia na tydzień prze­
kazuje coraz mniej soczków. A 
skargi? Ludzie dziś skarżą się na 
wszystko i wszystkich.

W Wy dziale Handlu i Usług Urzę­
du Miejskiego w Słupsku twierdzą, 
że nie mają żadnej władzy nad 
samorządnymi i samodzielnymi 
przedsiębiorstwami handlowymi. 
Nic nie mogą zrobić, więc wymyśli­
li, że należy przeprowadzić ankie­
tyzację mieszkańców miasta na te­
mat sposobu sprzedaży soczków 
bobo-frut. To nie jest ważne ile na 
to będzie potrzeba papieru i czasu 
pracy urzędników. Ważne jest to, że 
można wykazać się inicjatywą, 
której zabrakło także przy oblicza­
niu potrzeb zaopatrzeniowych 
miasta na czas przyjazdu licznych 
turystów i wczasowiczów.

Mieszkańcy niech swoje uwagi i 
pretensje wyleją na... sprzedaw­
ców i wyższe władze. Ważne, że w 
słupskim ratuszu jest cicho, miło 
i spokojnie.

WIESŁAW BONA

Z wizytą na kolonii

„Fajowo, choć 
bez czarnych klusek”

Człuchów. Spotykam, koło Szkoły Podstawowej nr 3 kilkunastoosobową gromad­
kę rozbawionych chłopców; śląska gwara zdradza ich rodowód. Nie muszę też pytać, 
skąd są. U wejścia do szkoły widnieje bowiem napis: „Kolonia letnia Kopalni Węgla 
Kamiennego” „Jankowice”.

Chłopcy mówią chętnie o swoich wrażeniach.
Andrzej z Rybnika: Zamieszkałbym w Człuchowie! Czyste jak kryształ powie­

trze, lasy, jeziora tego nam brakuje na Śląsku. W programie pobytu mnóstwo 
atrakcji: plaża, dyskoteki, zawody sportowe. Jesteśmy mistrzami kolonii w piłce 
nożnej...

Krzysiek — grupowy, również rybniczanin: —... a Jędrek laureatem Festiwalu 
Piosenki Kolonijnej. W konkursie czystości uzyskaliśmy tylko dwie piątki. Minęło 
jednak dopiero siedem dni. Zwiedziliśmy już Słupsk i Ustkę. Przed nami jeszcze 
2 ciekawe wycieczki do Trójmiasta i Kołobrzegu.

Artur z Boguszowie: Ze szczególnym zainteresowaniem zwiedzamy historyczne
obiekty Człuchowa, poznajemy jego dzieje i teraźniejszość. Czeka nas w przyszłym 
tygodniu konkurs wiedzy o ziemi człuchowskiej. Musimy zdobyć I miejsce.

Arek z Rybnika: Fajowe ferie! Jedzenie — pycha, choć brak rodzimych
smakołyków typu czarne kluski, kluski na parze. Zaprzyjaźniliśmy się ze sporym 
gronem młodych człuchowian. Bardzo sympatyczne dziewczęta i chłopcy. Gościem 
naszej IX grupy była m.in. Krystyna Giżowska, spędzająca urlop w domu. Jej 
autografy zdobią kolonijne chusty... /

Zjawia się „wakacyjna mama” mych rozmówców Helena Bielecka. Przyjechała 
z Żorów, gdzie mieszka od r. 1983 . Czuje się wszakże dalej człuchowianką. Spędziła tu 
przecież 20 lat, ucząc kolejno w „jedynce”; Liceum Ogólnokształcącym i Zespole 
Szkół Rolniczych. Ma tu niezliczoną wprost ilość przyjaciół, znajomych, wychowan-

Kocham Słupskie, zwłaszcza Człuchów — powiada. — Jest on dla mnie 
najpiękniejszym miastem w Polsce. Tęsknię za nim przez 10 Hn

różnymi sposobami każde zmiany, a gdy nadchodzą wakacje pę ę 
rodzinnego gniazda. Tym staram się zarazić swoich śląskich podopiecznych.

J. LISSOWSKI


